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T l K T T K l  O O Ó L K A .

2xs2ic i8 xvii
/ Przeciwnatarcie na Zanieaeńsk / 

/autor ppłk*dypl.Lityński/

Dowodzenie walk  ̂ obronna na szerokim froncie jest rze­
czą trudny. V iadnem innem działaniu wojennem nie występuje 
tak jaskrawo znana prawda, te zwycięstwo w większej mierze 
jest wynikiem wykonania, niż koncepcji.

Powzięcie koncepcji i ułożenie planu działania dla do- 
wódcy, posiadającego wiedzę wojskowę, dar przewidywania i lo- 
gicznego rozumowania jest sprawię stosunkowo łatwę. Jest to 
sprawa wyłącznie intelektu.

Gdy jednakże przyjdzie do ^konania, gdy ?rśr6d powodzi 
napływających wiadomości niejednokrotnie sprzecznych, fa ł­
szywych, przesadzonych trzeba-będzie wyrobid sobie jasny po- 
ględ na położenie i zadecydować z pełnem poczuciem odpowie- 
azialności. gdzie rzucić na siwlę swój ostatni atut - odwody, 
zdolności intelektualne już nie wystarczę, w grę musi wejść 
charakter dowódcy.

T̂ unktem kulminacyjnym walki obronnej, którę studiujemy, 
będzie zaangażowanie odwodów dywizji. Od tego ozy odwody te 
będę użyte we właściwym k ierunku i we właściwym czasie, zale­
ży los walki.

Decyzja dowódcy dywizji do zaangażowania odwodów oprze 
się na 2-ch czynnikach :

- pianie działania i
- ocenie położenia, wytworzonego w czasie walki obron­

nej.
Plan działania dowódcy l.d .p . jest czytelnikom już zna­

ny. Obmyślił go dowódca dywizji w spokoju, gdy nie było jess- 
oze nacis]^ nieprzyjaciela, uwiględniajęc wszystkie czynniki, 
będęcę podstawa każdej decyzji jak zadanie, teren, możliwości 
przeciwnika i środki własne. Plan ten zawarty jest w lakonicz- 
nem zdaniu myśli przewodniej rozkazu do obrony :

" .......  i  rasie równoczesnego sforsowania obu tych prze­
praw /Mosty i Zaniemeńsk/ przeciwnacierać przedewszystklem w 
kierunku na Zaniemeńsk, od kierunku zaś Mosty osłaniać sie iux 
l in j i  rz.Zelwianka, zachowujęc wyjście w kierunku wscbodnin w 
rejonie ?olw.Jedlinki.”

Myśl powyższa dotyczy wypadku najgroźniejszego, gdy prze­
ciwnik, rozporzędzajac dużemi siłami, rozwinie dwa potężne 
wysiłki, zdolne do równoczesnego przełamania obrony nad rzekę 
zarówno w rejonie Zaniemeńska, jak i Mostów.

i  tym wypadku walka obronna roze^ałaby się w 2-oh ak-
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wet ^yby wysiłki dri^jortędne w innych rejonach miały lokalne 
powoaaenla.
iktem tasadnicsyn walki obroimaj będsle wdwotas bdl » głdmeai 
siłami prseciwnika tam. gdzie ona się ujawnij; tlitwidowanie 
drugorzędnych sukcesów będzie tylko uzupełnieniem głównego ak­
ta, dokonywanem przez lokalne odwody poaodcinków, wzmocnione 
ewentualnie ozęócię s i ł  z odwodu dywizji, zwolniony.' po osią­
gnięciu powodzenia na głównym placu boju.

Takim jest w kró^iem streazezeniu plan dowódcy l.d .p . 
Aby teraz móc ten plan zastosować w rozpoczynajęcej się walce, 
trzeba dobrze ocenić położenie, inneni słowy tneba stwierdzić, 
gdzie przeciwnik posiada swoje główne siły . To jest sedno za­
gadnienia.

Trafna ocena położenia ten zasadniczy akt pracy ducno- 
wo1 każdego dowódcy, nie jest rzeczę łatw^. Założenie, będęoe 
podstawę, niniejszego studjum, wprowadziło czytelnika w położe­
nie. w jakiem znajduje się dowódoa l.d .p . na swoim wysuniftym

rosterunku w Lada* Olrtymuje on ze wszystkiob stron meldunki, 
tćrych wartoćć jest różna. Zwracalę się do niego doy o słab- 
styn obarakterze /np, doa pododcinka Hosty/ z alarmujactai 

prteaadnemi meldunkami. sugjreruJec mu mylna ocene Doł 
żędajęo pomocy tam, gdzie n 
DowOdca dywizji musi oyć w

musi

.6 sao 
stanie

est różna  ̂ Zwraoaię się do n
/np. dca pododcinka Hosty/ z ______

c mu mylna ocenę położąnla, 
odzi istotna je j potrzeba.

 ̂ _ przeć się tego rodzaju su-
estjoa i tadaniom. musi potrafić oddzielić ziarno od plew 1 

drogę spokojnego, logicznego rozumowania dojść do realnej oce­
ny położenia, t . j .  do odtworzenia sobie rzeczywistej s iły  prze­
ciwnika, sposobu jego działania, oraz wartości oporu i wytrzy­
małości własnych oddziałów, pozostających z nim w walce.

Do g.6’ 30 dowódca l.d.p. posiada już dostateczny ilość 
wiadomości, aby ocenić jasno położenie. Ocena ta, przedstawio­
na czytelnikom w zeszycie XVII, nie wymaga szerszego omówienia. 
Chciałbym tylko wyjaśnić, w jaki sposób dowOdoa dywizji doszedł 
do cyfrowego określenia s i ł  przeciwnika.

f  rejonie Zanlemeńaka stwierdzono trzy miejsca przepra­
wy wzgórza na płno.-zachód od Doiikowiac. Zaniemedsk i Zel- 
wiar^.Ta ostatnia przeprawa nie jest zupełnie pewna; lotnik 
nie mógł je j obserwować z powodu zadymienia, lecz ramni twier­
dza że Zelwiany sę zajęte. Hie mógł ich zajęć nieprzyjaciel 
z Fw.Soroki, który ma przed sobą rzekę Zelwiankę, a więc ja­
kieś oddziały przeoimiika musiały się tu przeprawić przez l ie -  
men.

Tny miejsca przeprawy, to 3 baony w l-szym rzucie, co 
odpowiada również frontowi natarcia /około 3 - 4  km/. Czas 
przeprawy baoąu przy średniej ilości środków przewozowych i

tnsa około 3/4 godziny, przeprawa
eprawy

iredniej szen
►rzy 
ici rzeki

rozpoczęła się o g.5-ej. W rejonie wzgt5rz"Deńko«oe powodzenie 
było odrazu, a więc o g.6-ej lotnik mógł

szeianictsi mace/ roimiez zorjeniowane na caniemensc. s powyt' 
szego wynika, że wysiłek przeciwnika pod Zaniemeńakiem jest 
potężny, a w porównaniu z wysiłkami pod Micbałóiicę i Mostami 
jest to wysiłek nlewętpliwie g ł^H j.

Ilość arty lerji wskazuje na dywizję piechoty, wzmocaionę 
1 dyonem arty lerji ciężkiej. Wprawdzie poprzednio stwierdzono
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i6d8B dyon n rejonie Stefaniniek Wlk. napraeciw Mostów/, leoi 
najświeższe meldunki nic jul o tej arty lerji nie wspominać, 
wiec prawdopodobnie prtestła ona w rej.Zanieaoaaka, lostawla- 
jac ewent. oaę&ó swoich dział na starych stanowiskach dla wspar­
cia demonstracji pod Mostami.

Scoro ilośd arty lerji na froncie Zanieaeńsk - Mosty wska­
zuje na jedną dywizję piechoty, to z dułem prawdopodobieństwon 
mołna soMe odtworzyć podział s i ł  piechoty przeciwnika na tym
froncie : , ,  ̂ , » ¿ o j

-  rejon Zanieneńsk - Zelwiany : 4 baony w i*rzucie, 3 w od­
wodzie,

- Mlchałói^a : 1 baon,
- Mosty : 1 baon,

razem 9 baonów.
Po przeprowadzeniu tej kalkulacji położenie zarysowało się 

dowódcy dywizji zupełnie jasno, _
/. oDwilą,gdy dowódca dywizji stwierdził, że s iły  ęłówne 

przeciwnika działają w rejonie Zaniomeńska, slfga on wyślą do 
swego planu działania i już bez dalszych rozważań docAodzi do 
decyzji, że należy użyć odwodów w kienuiku na Zanieaeiiak. Tu 
jasno orazuje się wartość posiadania planu działania, ułożonej) 
w spokoju, gdy jest czas na dokładną analizę wszystkich ciynni-

Deoyzja wykonania przaoiwnataicia w kierunku na Zanieaeiiak 
zapadła o g.6*45. Hasuwa się teraz bardzo ważna kwest ja , wyaa^- 
jąca omówienia, w jakim aomencie należy wykonać przeciwnatarcie.

Zależy to zarówno od gotowości własnych odwodów, a w szcze­
gólności a rty lerji, jak i od położenia, w jakiem znajduje się, 
Względnie znajdzie się w momencie wyruszenia przeciwnatarcia 
przeciwnik, który przekroczył rzekę. . . . .   ̂•

Co do gotowości własnych odwodów, to nie budzi ona wątpli­
wości , gdyż przeciwnatarcie, które zamierzamy wykonać, było prze­
widziane w rozkazie obrony. Dowódca odwodów poczynił wazystkie 
przewidywania, aby przeciwnatarcie mogło szybko wyruszyć. Doty­
czy to również a rty lerji. Dowódca arty lerii dywizyjnej przem- 
dział wsparcie a rty lerji dla każdego z możliwych przeciwnatarć, 
wysnaciTł dowódcę l.p.a.p- na dowódcę a rty lerji przeoiTOatarcia, 
»araadzU pocłynlenle odpowiednich priygotowń praeł dyony, a 
więc ttruchoaienie taeo aparatu nie powinno trwać •ojp długo, 
iweatje te sostana omówione w opracowaniach t piechoty 1 arty-

* lotna w ogólnych taryaaoh przyjęć, te w godsinę od wyda- 
ni a rozkazów przygotowawczych, a więc około g.o-ej natartiie mo­
głoby wyruszyć.  ̂ . ,

Biirdziej zasadniczy wpływ na moment wyruszenia przeciwna­
tarcia będzie miało położenie nacierających oddziałów przeciw-

Zastanówmy się przez chwilę, jak będzie działał przeciw­
nik, który chce sforsować rzekę.

Przedewwzystkiem przerzuci en pontonami na brzeg przeciw­
ny pewną ilość jednostek piechoty z zadaniem zdobycia takich 
przedmiotów terenowych, które dają wystarczającą osłony dla 
przepraw; innemi słowy, w pierwszej lazie swego naUrcia prze- 
cimalk dąży do zdobycia pnodssościa, pod osłoną którego zbuduje 
mosty i przerzuci resztę swych s ił ,  a przedewatyatkiem artyler» 
ję na brzeg przeciwny.
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Po edobyciu przadaościa w daiałaniu orseciwnjka bediie 
musiała satem nast^pld penna przenm, uissbsdna dla sbaaoiiaBia 
■ostu i pras rzucenia a r ij le r j l .  Piechota, która zdobyła przed- 
■oście uporządkuje się i przyjmie postaśpę obronna, stwarzając 
przed frontea zapory ogni broni samoczynnej, irty le r ja , która 
początkowo doskonale wspierała piechotę z własnego brzegu, w 
miarę posuwania się je l ku przedni o toa terenowym, tworzącym 
przedmoócie, oorai bardziej traci ją i oczu, a tern samem coraz 
gorzej ją wspiera; wsparcia to utraci piechota zupełnie w mo- 
mancie osiągniącia przedmościa, którego przedpole nie leat jut 
widoczne z punktów obaarwacyjnycb na właanym brzegu* Ociyika 
ja dopiero w Jakiś czas potem, gdy obserwatorzy będą mieli łą c i« 
nośó przez rzekę 1 zorgaidzują nowa obserwację na przedmośolu.

Z powytazego r<; «̂siowanla wynika jaano, ¿e najbardziej kry- 
tycznym momentem dla przeciwnika jeat cbwila, gdy jego pieohota 
ib li ia  się ku przedmioton terenowym, tworząc^ przedmoście lub 
dopiero oo je zajęła, leoz nie zdątyła jeszcze zorganizować 
twych ogni.

Jawi to najdogodniejszy moment do wyruszenia przedwnatar«>
oia*

f naasem konkretnem półcieniu przedmiotami terenowewu»któ­
re daja przeciwnikowi moiność utworzenia przedmościa, a zarazem 
stanowią pmeełonę dla jego obaerwacji artyleryjskiej, są : las 
iu laiyct, laa Deiikowoe, pagóiti i las Podwoma, D.Zelwiany.

przeciwnatarcia nasze powinno wyruszyć w czasie, gdy pie­
chota przeciwnika będzie dochodzić do tych nrzedmiotów*

Kiedy to będzie ?
Z lasu Kulsiyoe wyruszyło przeciwnatarcie o g.6 ’ 30. Zaję­

cie tego objektu przez npla nawet w razie nleudania się przeciw­
natarcia jest jeszcze kwest ją dość długiego czasu, powiedzmy 
2-oh do 3-on godzin.

0 tej te godzinie przeciwnik, po przełamaniu obrony pod Za­
nie menskiem, posuwa się na Deńkowce, Oa płd. skrajów lasu Deiikow- 
oe dzieli go około 2 km; stanie tam, biorąc pod uwagę pewne opóź­
nianie ze strony załogi Zaniemeńska, około g*S-e1.

f  lesie Podwoma i w Zelwianach sytuacja nie jest zupełnie 
jasna. Zelwiany zostały prawdopodobnie zajęte około g.6*30. Prze- 
oiwiatarcie więc na ten objekt powinno wyruszyć niezfeooznie.

Jednakie ie względu na półcienie głównych s i ł  npla w re j. 
De^owoe i Kulązyce. lak równiei ze względu na gotowość własnych 
odwodów określił^, jake nąjpśiniejszy termin wyruszenia przeciw« 
natsrcia, flp* 8—mą*

j ■ if przeciwnatarcie z tych czy innych względów
opóźniło. Zastałoby przeciwnika zorganizowanego w terenie, posia- 
dyą^go nie tylko zapory broni samoczynnej, ale i wsparcie ognia 
•*^yl®ryJakiego .ooprawda mniej skutecznego ze względu na trud­
ną łaoinpśd i oddalenie baterji. ^  wynik pnaoiwnatarcia w tym 
wypadku byłby wątpliwy, nie potrzeba uzasadniać.

Heasunując nasze rozwalania nad decyzją dowódcy l.d .p . do 
przeciwnatarcia, muMąy uwypuklić sobie następujące niewątpliwe 
prawdy ;

1/'- iazunkiem debrel decyzji do przeciwnatarcia jest ułoio- 
nj uprzednio plan działania i trafna ocena połoł'enia. Ta ostatnia 
zidety oi sprawnej i sumiennej słutby meldunkowej, oraz od cha­
rakteru dowódcy.

2/- Przeci ma tarcie mote mieć zapewnione powodzenie, jeś li 
tra fi na moment złabości przeciwnika, woment ten jednak jest sto- 
•unkowo krótki, a uchwycenie jego jest trudne. Aby moina było w
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dobrać sTridjwaii maj) wyzyskać, odwody *nusẑ  na podstawie p.w' 
sta:ue takiej gotowośoi, aby czas między pocięciem de- 

1 wyruazeniec przeciwnatarcia mógł być zredukowany do mi-

j • i<a zakończenie chciałbym ciyteinikom wyjaćni:̂  ̂ sprawę po­
działu s i ł  w rozkazie dc przeciwnatarcia, wydanTiB przez dowód­
cę l.d*p. o g.7 ’ 30 /zeszyt XYII/. j j r

Przf^ciwnatarcie wykonane będzie w wycinku terenowym Lada 
o przeciętnej szerokości 2 km. Głębokość tego natarcia 2 do 4 
km - J Hąony piechoty wystarcc^ tu w zupełności; więcej s i ł  nie 
byłoby gozie rcwwin^ć. Sfaparcie ^artyleryjskie zapewnia 2 dyony. 
załoga podoaoinka Zaniemenak wesmie udział w pneciwnatarciu w 
tym te najpierw powstrzyma przeciwnika i zwiali go od
czoła aa l i ę j i  rzeczki Pliszy, co jest niezbędne dla powodzenia 
uderzenia głównego, aamcego charakter natarcia skrzydłowego, a 
w późniejszej fazie dołączy się do natarcia. Całością dowodzić 
bedzife dowódca piechoty dywizyjnej, w myśl zasady : Jedno zada­
nie. jeden teren, jeden dowódca.

Bezpieczeństwo przecimatarcia od strony północnej tanew- 
aia w dostatecznej mierze rzeka Zelwianka. zwłaszcza le przeciw­
nik w rejonie tfichałówkl jest słaby. Byłoby jednak poięAane wy­
rzucenie te ^  przeci^ika na północny brzeg i oczyszczenie lasu 
między Zelwiankę. a Niemnem. Kwo to ma uczynić ? Ilowódca nodod- 
JeŚlfnki^^i ^  własnym zakresie, czy baon z odwodu dywizji /i Pw.

Przeciwnik z licbałówkl znajduje się w obrębie pod odcinka 
Mosty, a więc obowi^kiem dowódcy tego pooodoinka jest *:ego prze­
ciwnika wyrzucić. Mole to uczynić, poniewal ma odwód jeszcze nieza- 
angalowany.

Natomiast baon z folw.Jedlinki mole być jeszcze bardzo po- 
trzebny do wzmocnienia głównej akcji dowódcy piechoty dywizyjnej, 
zwłaszcza, gdy odzia ły  jego po osiągnięciu pierwazego przedmio­
tu /las penkowoe i Podwoma/ wejdą w skuteczny ogień arbylerji 
przeciwnika. Baon ten pozostanie chwilowo w folw. Jedlinki, gdyl 
peime niespodzianki w rejonie Mostów nie są jeszcce'*w]drluczone, 
następni© podąży za głównem natarciem, i ten sposób dowódca dy-

szego
wódT

zakończeni

mu na pomoc ¿O l.p .u ł,, względnie baon z folw.Jed- 
będzie on sam niewątpliwie dążył do Jaknajszyb- 

ia akcji na Michałówkę, aby moc odzyskać swój od-

— -
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STOMJM OŚ'OiA^DfODd l.i>.P._W OBEONIl NIEMNA.

/ autor ajr.dypl. Wlllmowski /

I* -  Poł'oże2U6 odwodu l,d»p. w chwili wjdania przez dowddcę
^■•=**‘* | ' *  * •*■•*■*« * « • «■ «»«■•w «w w  w w  wt we»»»«I «■ «*  wi ie •» w e * «•<

d3Twizji rozkazu op. do obrony Niemna. -  Czynności i za- 
rządzenia dowddcy piechoty dywizyjnej jako dcy odwodu.

W chwili wydania przez dowódcę l*d*p« ogólnego rozkazu 
operacyjnego do obrony m f m a ,  t . j .  dnia Sl.Y . g a 9 ’30 , dowód­
ca p.d. wyznaczony na dowódcę odwodu dywizji znalduie veie przy 
dowódcy dywizji piechoty w Fw.Jedlinki, '

f  tym czasie oddziały, majęoe wejśó w skład odwodû  t.j»  
l.p.p* 1 baon 2-go p*p*, są w trakcie wycofywania się na płd=, 
brzeg Niemna. - '

l.p .p . został skierowany przez Narzecze - Hołynkę - most 
kolejowy w Zaniemeńsku do rejonu Benkowcs. Bozkaz dowódcy d.p. 
o natychmia>stowem wycofaniu się tego pułku wyszedł o g*15-e j. 
Przesłanie g o  do dowódcy pułku i wydanie przezed zarządzeń 
własnych zabrało około 30 minut czasu, tak że l/ l .p .p . , znaj­
dujący się w odwDdsie w Żai^-eczu. mógł wyruszyd d g .15 ’30.

oderwanie się od npla i sam przemarsz od­
były się pes przeszkód, pułk przeszedł do g . l9 *30 , czyli w cią­
gu 4- godzin, 16 km i znajduje się o tym czasie czołem przy 
skrzyżowaniu dróg leśnych, J  km na płuc. od Stefaniszek i ł .

Bowddca 2.p.p. wraz z wysłanym naprzód IILbaonem znaj­
duje się już w Mostach /patrz zeszyt 1?. Taktyka piechoty/.
Dwa pozostałe baony pułku, z których jeden wejdzie w skład od­
wodu dywizji, miały osłaniad wycoianie się l.p .p . aż do chwi­
l i  przekroczenia przes jego straż tylną traktu ^żanka - Kamion­
ka.

Kiedy to nastąpi ?
l.p„p. rozpoczął odmarsz z Zarzecza o g»15 3̂0. Ściągnię­

cie się oddziałów z pozycji opóźnianie i utworzenie przez pułk 
z dyonem artylerji ubezpieczonej kolusmy marszowej zabrało 
około 1 % godziny czasu, tak ż© ostatni człon kolumny przeazedł 
przez Zarzecze o zaś przez trakt Bożanka -  Kamionka,
oddalony od Zarzecza o 4 km - o g .l8 -e j.

Baony 2-go p.p. mogły zatem rozpocząć wycofanie się z 
rejonu Bożanki o g .l8 -e j, a więc o g.x9'30  znajdują się na wy­
sokości Mikielewstczyznf j v jr

Takie jest położenie oddziałów, mających utworzyć odwód 
dywizji, w cnwili wydania rozkazu operacyjnego iprzez dowódcę 
dywizji piechoty.

Oelem ich marszu są ; dla l.p .p . -  Beiikowee, dla baonu 
P*P* “ Mosty. Dowódca d.p. wskazał te miejscowości j^ o  

rejony plei^wszegc przeznaczenia, ponieważ w chwili wydawania



rozkazów p wycofaniu się poza Niemen, nie wiedział, jakie bs-̂  
dzie ostateczne rozmieszczenie oddziałów w obronie. Obecnie 
zostało ono już ustalone rozkazem operacyjnym dowódcy dywizii

będzie - ” ozy oddzla-̂-

;em
"obiony T  «

00 rejonów pierwszego przeznaczenia przybędą oddziały 
dopiero około g.SS-el, Będęi one waczerpąne do^cbczasowemi wal- 
kami i ostatnio odbytym marszem, wymagaję. przeto jaknajrychlej- 
szego wypoczynto. Pozostawienie icn na noc w rejonach pierwsze­
go przeznaczenia jest zatem wskazane, f  takim jedn^ razie mu­
siałyby one ^konaó ostatni etap swego przemarszu jutro, za 
dnia, możliwie że pod obserwacją i ogniem nieprzyjaciela. Nara­
ziłoby to nas na straty, zdradziłoby przeciwnikowi nasze ugru­
powanie, Racjonalniejszem jest przeto skierowanie oddziałów 
jeszcze w cięLgu nocy do rejonu Łada - Jedliiiki, dok^d przybędą 
około północy i  gdzie będą miały zapewniony spokojny, dalszy 
wypoczynek.

Stąd pierwsza decyzja dowódcy piechoty dywizyjnej- 
rowaó odrazu oddziały do rejonu rozmieszczenia odwoam. nakaz a« 
neero rozkazem operacvinYffidoisroaoY- dym z n .

W jaki sposób to uskutecznić ?
Skierowanie baonu 2-go pułku piechoty nie nastręcza żad­

nych tinidriości, ponieważ droga do miejsca przyszłego rozmiesz­
czenia tego baonu, t . j .  do Jedlinek, wiedzie przez Mosty, do 
których on maszeruje. Wystarczy więc, jeże li odnośny rozkaz 
otrzyma w Mostach.

Natomiast l.p.p* został skierowany przez movst kol-^jowy 
w Zaniemeásku do Seńkowiec. G-dybyśmy go dopiero z Denkomec 
skiełkowali do Lady, musiałtw on odbyó znacznie większą drogę, 
niż gdyby pomaszerował za Stefaniszek Mł. TíprOvSt na Ladę przez 
most w 2elwianach. Trzeba pułk uwolnié od zbytecznego trudu, 
trzeba zatem, by dowódca pułku otrzymał rozkaz o zmianie kie­
runku marszu w Stefaniszkaeh, gdzie obie drogi rozwidlają się.

Jak ten rozkaz przesłać ?
1 Mostach znajduje się wysunięta składnica meldunkom, 

wyposażona w gońców na motocyklach, rowerzystów i konnych.
Z fw.Jedlinki dó Mostów istn ieje połączenie telefoniczne. Od­
nośny rozkaz wyśle wiec telefonicznie do składnicy melduiiko- 
w e j,  skąd motocyklem będzie przewieziony do Stefaniszek Mł.

Gzy będzie na to dolé czasu ?
Powzięcie decyzji przez dowódcę p.d. i zredagowanie krót­

kiego rozkazu zabierze nie więcej, jak 20 minut. Nadanie roz- 
Jkazu telefonicznie Jo składnicy meldunkowej 10 minut. Motocyk-

na północ od Szefaniszek Mł* * dojdzie do tej miejscowości o 
g.20’30. i  więc dowódca pułku otrzyma rozkaz na czas.

Również dowódca 2.p ,p., będący w Kostach, otrzyma roz­
kaz o skierowaniu swego jednego baonu /bez fe konę.k.m./ do 
Fw.Jedlinki, przez składnicę meldunkom.

To nie Jest jednak wszystko, co dowódca p.d. w rozka­
zach tych zarządzi. Ile  on, że w przyszłej walce będzie musiał 
działaś swoim odwodem bądź to na korzyśó pododcinka Zaniemeńsk, 
bądź podode,Mosty. ^Ując działać na ich korzyść, musi pozosta­
wać w sta łej łączności z dowódcami pododcinkóWj musi mieć przy 
nich swoiijh ” agentów ", którzy będą go stale informować o pc-
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odcinków po jednym,oficerze Ą czn ik o i^  z gońcami konnymi,
frezzcle dowOdca p.d. zechce mieó jaknajpredzej u fiehie

gro ania oa świtu ^ -
rozpoznanie terenowe. Hakaie więc, hy 51 i f l£ l i

I haonu E-go p,p. wyjechali konno przed swoje oddziały i  zamel­
dowali s if  w miejsca postoju dowódcy p.d. w iasówce.

T, zawierają.ce powyższe zarządzenia, hyłyhy zreda- 
tfpuj§.ey sposób :

Bozkaz 
gowane w nas

Dowódca l.p.p.

/Telefonicznie do składnicy meldunkowej w Mostach, sk̂ d̂ moto­
cyklem do Stefaniszek I ł . ,  gdzie czekac na nadejóoie pułkn./.

 ̂ f  zmianie rozkazu dcy l.d .p . i  g .l5 -e j, pułk pomaszera­
je ze Stefaniszek Mł. przez most'w Zelwianach do Lady.

Ifysład do dcy S.p.p, /dróżnik przy torze kolejowym aa płd.
od Doiikowolw/ oficera łącznikowego z konymi gońcami.

Pan Pułkownik wyprzedzi konno swój pułk i zamelduje się 
u mnie w Lasówce /2 km na zach« od Piaskóz^»

Dca p«d*

Rozkaz podobnej treści, ___ ________________,
Jedlinek, byłby wysłany do dowódcy 2.p#p. w Mosia®

^iirow ajfcy baon 2^go p«p« do ., . . .

Bą> to zarz|dz6ala, które dowódca p-d. mógł wydać przed 
'^wzięciem decyzji odnośnie wykonania zadań, nałożonych rożka- 

.em dowódcy dywizji na odwód.
Hie jest to jednak wszystko, co może już teraz przedaię- 

miąó dla przygotowania swojej przysałej pracy, iie  on z roz­
kazu dowódcy a«p., że przeciwnatarcia będę. wsparte jednym do 
dwóch djonów artylerj! i że dowódca artjlerji przeciwnatąrd 
jest dowódca l.p.a.p. /patrz zeszyt IT.iaktyka Artylerji/.Wspól­
nie z nim będzie musiał opraoowaó plan wsparcia ognioweg  ̂ prze-- 
ciwnatard. Źwrdci się więc do będacego'na miejscu dowódcy a.d. 
i antali z nim czas x miejsce spotkania się z dowódcy ł*p.a^. 

lastfpnie od szefa łęcznosci dywizji zaźę.da przysłanłńr 
owiSdcy plutonu telegraficznego, oddanego do jego -Tozporzę.dza-

f  reszcie plan utycia odwodów, jaki ma opracować
’ rony podoacińków. sIi 
przysłał mu rozk 

przedłożę tŷ

Po wydaniu po^żsżych ̂ śrzędzeń, dowódęa p.d. uda się 
wraz ze swoim sztabem do łasóiidci, gdzie poweźmie decyzję i 
opracuje plan użycia odwodu. . . j

uo będzie przedmiotem jego decyzji i wydanych na je j pod­
stawie zarzędzeó ?

Dowódca dywizji, ustalając w swoim rozkazie operacyjnym 
zadania odwodu, wskazał kierunki przeciwnatarć, jakie należy 
przewidzieć i rejony, skęd maję one wyjść. Czy dowódca p.d. mo­
że na tej podstawie uregulować już teraz saczegóły przeprowa-

QÖ\
ni a
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dzenia tych przeciwnatard ? Byłoby to przedwczosne, Hieprzyja- 
fliel ma bowiem «upełi^ swobodę działania. Hawet w wypaSu zre­
alizowania się jednej z bjpotez dowodoy dywizji co do kierunków

a a rty le r ji w każdym z ki eran-

V Jĵ w M WM* w V dia w V* V ¥ wu W w A Â WiUw O VrfJL w V w6 X
4ed sposćł) «ykonania praeciTOatarcia, a aięc ja tie  Dęda lego 
cele, jakie s iły  użyjemy, jak je wesprzemy przez artylerię.Każ- 
de zarządzenie szczegółowe, wydane bez powyższych wiadomości, 
może się okazać w przyszłości zupełnie nierealne. "

ii#  mpgęc zatem już teraz ustalić szczegółów przewidzia- 
ajch przez dowódcę dywizji piechoty przeeiwnararć. musi dowóa«̂  
^  p.o» przyjęć takie rozwięzaaie, które mu pozwoli działać nâ  
tycnmiasi w każdym z przypuszczalnych kierunków, skoro tylko 
zrealizuje się jedna z b^otez i  skoro tylko otrzyma wiadomości 
o wytwórzonem położeniu. - ^

f  jaki sposób tę możliwość sobie zapewnfć t 
Przedewszystklem przez 

a/- uszykowanie ’ 
ścię lub częścię s i ł  w 1

b/- zapewnienie soDie pos 
których tę przeciwnatarcia wyjH, 

c/- przygotowanie wsparci 
ków, .

d/- stworzenie takiego system łęcżnośoi i  obserwacji, 
który pozwoli na szybkie otrzymanie wiadomości i wydanie roz­
kazów, oraz utrzymanie łączności w trakcja przeciwnatarć i  któ­
ry zapewni współpracę piechoty z artylerję,

a/- szczegółowe zapoznanie się podległych dowódców z 
terenem przewidzianych przecliraatarć.

Ad a/- Uszykowanie odwodu zostało ustalone rozkazem dowód­
cy dyifflTI /patrz szkic Er.2. załączony do zeszytu Fr.X?/.

fidzimy z niego, że odwód został umieszczony za środkiem 
ugrupowania obronnego dywizji, co umożliwia zkroezenie odwodu w 
jednakowym ezaśie zarówno na korzyść pododcinka los ty, jak 1 Ka- 
nieme^sk.

odwodu /l#P*p*/ znajduje się na zachodnim brzegu Zel- 
wianki, co zwiększa jego gotowość do działania przedewszystkiem 
na rzecz pododcinka Zaniemensk, który dowódca d.p. uważa za bar­
dziej zagrożony.

W uszykowaniu tern widzimy dalej dwa baony wysunięte na­
przód, - jeden do Ladyj zorjeniowany w kierunku Zanlemeilska,  ̂
drugi d© Jedlinek, zorientowany na Mosty 1 zapewniający wyjście 

Zelwiaskę w kierunku wsenodnim.przez
które zapow-Są to niejako dwie straże przednie odwodu któr 

nią czas i przestrzeń potrzebne na ^roczanie oaw)du.
Uszykowanie to wzorzysta dowódca p.d. dla uczynienia za­

dość wymogom gotowości odwodu do działania w każdym z przewi­
dzianych kierunków.

Ad b/- lasadą każdego przeciwnatarcia jest *V Ufiprzód 
przeclm ila zatrzymać» późniei przeciwnaclerac. ^ P r z ic fü ^  
musi być w osiaté^iyia riz i  e z át rz^Sy^prz ed prz ewidywanemi 
podstawami lyjściowemi, bo Inaczej przeciwnatarcia nie mogłoby: 
wyruszyć. Musimy więc posiadać pewność, ż© będziemy je  mogli 
zająć, zanim przeclwaii ^doła je opanować.

Uzyskamy to prsas- załogi bezpiecseństwa 
naprzód baony będą stale utrzymywać na przewi

j które wysunięte 
dzianych podsta-t:
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wach wyisoiowvch. Załogi hezpiecgeństwa będ  ̂ stanowić niejako 
'anteny” pi seño ty, które aapemuą posiadanie podstaw wyjścio« 
wych aa do chwili zajęcia ich przez baony ozolTowe, a następnie 
przez gros odwodu*

ębodzi teraz o ustalenie, gdzie te podstawy wyjściowe 
będę, się znajdować* Ogólne rejony wskazali dowódca dywizji* Ma- 
iBży przeto wybrać we wskazanych rejonach takie strefy tereno­
we, które pośiadaję dogodne warunki do wyjścia przeciwnatarć, 
a  m ę o  aoźność ukrytego doprowadzenia i umieszczenia na nich 
si^, dobrę obserwację, dobre warunki ogniowe. Dowódca p.d., 
fftóry wraz z dow<̂ dcę d.p. brał udział w wywiadzie, który za­
tem zna już teren, może je  już teraz ustalić.

Dla przeciwnatarć na rzecz pododcinka Eaniemeńsk będę
to :

-  płnc.-zaoh^ skraje lasów i wzniesień w rej.Lady,
- miejscowość , i płne, skraj lasu Denkowce.

Podstawami wyjśeiowemi przeciwnatarć na korzyść podod-
cinka Mos ty-będę ^

»  płne, skraj lasu Jedlinki,
- wzniesienia w rejonie zaść.Morgi.

i  szczegółach przebieg ich ustalę dowódcy oddziałów pod­
ległych, po fńEasnym wywiadzie terenoii^m, przeprowadzonym naza­
jutrz o świcie.

Na tych przewidzianych zgóry podstawach wyjściowych bę­
dę umieszczone ânteny** piechoty, oczywiście o i le  nie sa one 
już objęte organizacjami obronnemi poaodcinków. fypadek ten 
zachodzi na pododcinku 2aniemeńsk, gdzie miejscowość i las 
Deókowce sa trzymane przez baon odwodowy 3-go p.p. Dowie się
0 tem dowódca p^d. z rozkazu dowódcy poaodcinka, którego przy­
słania zażadał od szefa sztębu dywizji.

Ad c7- Szczegółów wsparcia a rty lerji dowódca p.d. nie 
może również obecnie ustalić, gędania dowódcy piechoty skiero­
wane do arty lerji polegaję na wskazaniu celów, na które ognie 
maję byd skierowane. Oelow tych dowódca p.d. obecnie nie zna. 
Ujawnia się one dopiero w chwili wdarcia się npla w system 
naszych organizacyj obronnych.

Jak zatem dowódca p.a* może zapewnić sobie gotowość ar­
ty le r ii do wsparcia każdego z przewidzianych przeciwnatarć ?

przedewszystklem Y/skaże dowódcy l.p .a.p . kierunki i pod­
stawy wyjściowe przeciwnatarć. Poleci mu następnie, by wybrał
1 przygoiował punkty obserwacyjne w ten sposób,aby mogły one 
natycnmia:it po ustaleniu kierunku przeciwnatarcia rozpoczęć 
s^cję prac|. Dowódca l.p.a.p. przeprowadził już wywiad na pod­
stawie rozkazu dowódcy a.d. /patrz zeszyt X?. Tak tyka Ar tyle r-
ji/ . Obecni© więc nastapi jedynie uzgodnienie wyniku w]nidadu 
arty lerji z żędaniasi dowódcy p.d.

Następnie muszę być przygotowane ognie i  to dwojakiego 
rodzaju : naprzód ognie dla wstrzymania npla, na ^adek , gdy­
by on zagrażał naszym podstawom ii^jściowym, a następnie ognie 
dla wsparcia przeciwnatarć. Ponieważ celów dowódca p.d. obec­
nie wskazać me może, poleci dowódcy l.p .a .p .. by ten przygo­
tował ognie na szereg orjentacyjnycn punktów terenowych, le - 
żęoycb na kierunkach przewidzianych przeciwnatarć. Majac przy­
gotowane ognie na te punkty, artyleria będzie mogła z łatwo- 
ecię skierować swe ognie na każdy cel, jaki się ujawni w przy­
szłej walcę.

, M J L ” ,§ys tem łęc^ności i  obserwacji winien zapewniać 
przedewszystklem szybkie przekazanie wiadoBK)ści o położeniu
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2ia pododcinkach. Wlds ieliśmYj zb dowódca o.d, juz w swoi eh za-* 
rs|dzeniach przygotowawczych nakazał pozostawienie przez l.p.p,
dow^dcach^^oloicinków^^^^ Ą^znikowycn z gońcami konnymi przy^

• u icb będzie informowani© dowódcy-p.d, o wszel-
kxoh wdarzeniaefe« ^liadomości od nich mogęi p^^yjsd jednak za 
pozno lub nie iojśd wcale,, Zorganizowana przez szefa łączności 
dymzji sxed połączeń może również zawieśd. Trzeba więc zapew- 
nxd ^bi©  jeszcze inne sposoby otrzymania na czas wiadomości, 
trzeba utrzymj^ad bezpośrednią łączność z oddziałi^i obrony.
Tu wxfc poszczególne oddziały odurodu będą musiały wysłać do 
najbliższych elementów obrony tych pododcinków, na rzecz któ­
rych sa zorjentowan©, oddziały łącznikowe wyposażone w środki 
łączności, przedewszystkiem optyczne»
• u 4, ^©szcie dobry wybór punktów obserwaeyinych i  połączenie 
ich telefoniczne z aowodcą zapewni zebranie na czas wiadomości 
o wydarzeniach, gdyby inne środki zawiodły.

System łączności musi następnie zapewniać szybkie otrzy* 
manie rozkazów od dowódcy dywizji i  natycbmiastowe przekazanie 
wykonawcom zarządzeń dowdey p.d. , a następnie utrzymanie łącz­
ności w trakcie przeciwnatarć. Elęe łączności»rozbudowana w 
mysi planu szefa łączności dywizji, oraz iarzygotowanie połączeń 
?? ^si?^®«^J^2swidzianych przeoimąiard, czyni zadość tym wym<•n  ̂ . , , , , ., . . . swych od«

- , - V- ----- - — przez tOj że do­
wódca l.p . a. p. będzie się znajdować stale przy dowódcy p .d ., 
ze cały plan współdziałania będzie wynikiem ich obopólnej współ­
pracy, następnie przez wybór punktów obserwacyjnych i przygo­
towanie ogni stosownie do przewidzianych przeciwnatarć piecho-
‘*y*

Chodzi jeszcze 9 to, by piechota mogła zażądać każdej 
cnmll ogni na cele, jakie się ujawnią w crakcle walki. Najko­
rzystniejszym sposobem będzie pokratkowanie planu i oznaczerde 
poszczególnych kratek, np. poziomych cyframi, pionowych l it e -  
rami, ^ględnie zastosoiBąnie t.zw. przenośnika kratkowanego . 
iuD też sporaądzenie szkiców perspektywicznych i oznaczenie na 
nich ważniejszych punktów terenowych, i  ten sposób piechota 
będzie mogła wskazać każdej chwili położenie celu, na które żą­
da otwarcia ognia. Wreszcie do poszczególnych baonów odwodu 
będą zgóry wyznaczone oddziały łącznikowe arty lerji,

ls ^ £ -  Hpzpoznanie terenu przewidzianych przeciwnatarć 
przez podległych dowódców będzie przeprowadzone nazajutrz o 
świcie# Obejmie ono rozpoznanie podstaw wyjściowych 1 ukrytych 
dróg dojścia, kierunków, przypuszczalnych celów 1 pasów dzia- 
łania» oraz zapoznanie się z rozmieszczeniem elementów obrony 
pododcinków. ^

ę® ŷ®b rozważaniach dowódopi piechoty dywizyjnej przy­
stąpi do opracowania następującego planu użycia oawodu :
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l.a .p .

L........./Op.
Łaaói^a, 21.Y. g.22»30.

PLAN tólCIA ODWODU•'«•«te«* «■■■*«»«»
W obronie lieBina.

!• -  P® oderwaniu sie od npla, broni Niemna.
Położenia 81 cg egdłowe - jak na sakicn /gałacgonoby oleate 

przed3t«fiajfcf nazykowanie obronne obu pododcinkdw/.
Z dywizji pod moiemi rozkazami, w składzie i.p.p. x
baon 6.p«p. bez & komp.k.m., wsparty jednym do dwdob dyón^w 
art., m zadanie byd gotowym do przeoiwnatard :

1/- na korzyad pod odcinka * Zaniemedsk
a/7 z rej.Lady w kierunku na Zelwiany lub Zanieaeńsk.

«-/ lasu Daiikowce na ZanieaeAsk i wzg.126.
na korzydd pod odcinka ** Kos ty ” :

«  z rej, Fw.Jedlinki lub z rej.Zadd.Morgi w kierun­
ku na Mosty. <3-

Zj zapewaid sobie możnośd działania w każdym z przewidzianych 
kierunkdw decyduję się • j /

Y.

a/- eałośelę. s i ł  ia  korzydd £»m
T j ? lałogę bezpieczeństwa z baonu wysuniętego do
Lady obsadzi podstawę wyjśeiowsę na płnc.-zach. skraju i la- 

stronach aiojscowości, oraz utrzyma łącznodd z 
III/3»p.p, w lesie Deńkowce.

b/- rulkiea bez baonu na korzyśd pod odcinka Mosty.
Baon w Ladzie pozostanie w tym wypadku jako odwdd bądź 

to dla wsparcia przeciwnatarcia, bęLdź dla zasilenia pododcinka 
Zanieaensk.

 ̂ .^zE9l. P.t,£* /bezjŁ komp.k.Bi./ w gotowości do prseciw-
navarc łącznie'Z l7p7p. na korzyść pod od ci nEa Mosty.
„ , . W tya celu utrzyma załogami bezpieczeństwa wyjście przez 
Zelwia^ę w re j. Pw.Jedlinki, oraz zagórza w re j. Zaźd.Morgi.
V , ^,razie^przeciwnatarcia na korzyśd pododcinka ganiemeńsk 
baon będzie stanowid odwdd, b^dź to dla wsparcia przeciwnatar­
cia. ^ ź  dla wzmocnienia pododcinka Mostyf 
- id B S lld .

przeciwnatard og­niem

YI. -
oraz ognie ńa k a żS y m ^ ^ Irzem d z ia ^ m *k io b se rw a cy jn e , 

p. dowódców :
moje m»p. - łłasózka, punkty obserwacyjne : 

wzgórze na płuc.- od Lady, 
płnc. skraj lasu Jedlinki.
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-  Lada.
« baoaa^2.p.p. -  Fw.Jedlinki.
! l.p .a .p . • pr*y laiiie.

2/« Oddziały iacznikoiw :
Ł,Łt.g,t,£*» 2 fcozmyzni gońcami przy dcy S.p.p.

Patrole ł^cznikoiie wyposażone w środki 
sygnalizacji optycznej przy :

• IU/3#p.p. w lasie l^ńcowce.
, «  • IiP*P»p£ ♦  Zslwianachi

lA o a u  ?łg.t|* : Oficer łącznikowy przy dcj E.p.p.
łe»®*aii:owe wyposażone jaa wyzejf

). w lesie na płd.od Mostów, 
:2j?.p« ,na kocie 119 7 zach. 
J.lforgi/.

przy

YII

3A Osie łaczno.4^f :
Przewiduję dwie ozie łączności ; 

â /- Lada -  Zanlemeask,
, , V -  Fw.Jedlinki -  Mosty.

“ “ "I '*  »•
‘t.14 t  ei^ga OJila Ogreaiiczyd wszelkie ruchy do niezhed-

Ponadto dea l.p .p . i baonu 2-go p.P. pizy- 
f r ig  lo jścia  podstaw wyjściowych i odkrytych

I Oddziały po przybyciu do nakaza- 
f ̂  j  ono w odpo cz uboż pie oz aj ęc się jedynie wartami

P?*^®P^^dzid rozpoznanie terenu według 
zarzfdzeń^^^^^^ ustnych i przystę^pid do wykonania powyższych

RgzJzielnik : Gen.I.
d-ca p.d.

Bs^kowanie odwodu.

/załącznik do planu użycia odwodu dcy p.d./

/%7iż̂

fA- 1 ̂  -
...

. /..: A-/IIw
■•. Ą -■> ‘

< -'A'

i p̂.pL
‘ iv\:AT

. A- A:
V
" p.d.

m
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Opracowanie tego planu zostało ukończone o g.2S’30, czy­
l i  w trzy godziny po wyjściu rozkazu dowódcy dymsji piechoty, 
/pół godziny na wydanie zarzę.dz8Ó telefonicznych o przejsciu 
oddziałów do nowych rejonów, pół godz* na przejazd konno z 
Jedlinek do łasówki, godzina na rozważania, rozmowę z dowódcę,
l.p .a .p . i powzięcie decyzji, godzina na opracowanie planu/.

W t jm  czasie przybędzie do iiasómi dowódca l.p *p ., po 
nim dca baonu E-go p.p. Doręczy im więc już gotow plan i/ozu« 
p^ni go ustnemi wskazói^aml. W szczególności wyda szcze^óło- 

zarzę,dzenia co do jutrzejszego wywiadu terenowego, w którym 
weźmie również udział.

I I .  -  Cz^ności i  zarządzenia
w chwili otrzymania rozkazu szczególnego dowódcy dy- 

M z ji dnia 23.f. godz.6’45.

Dowódca piechoty dywizyjnej jak i dowódca dym z i i ,  wyjech< 
w chwili zaiysowania się głównego npla na pod odcinku Z;
niemeńsk, na swój punkt oBserwacyjny w Ladzie. ^

Przy nim isnajduję̂  się dpwodcj I^p.p«  ̂ l.p ,a.p . 1 plutonu

^ 0  g.6*45 otrzymuje rozkaz szczególny dowódcy dywizji o 
przewidziansm przeciwnatarciu w kierunku na Eanisiąeńsk.

Rozkaz ten zawiera dwa zaBadnicze zarzę^dąsnia :
l7- przygotowanie się do przeciwnatarcia, . , ,
2/- podporzę-dkowanie dowódcy p.d. pododoinka ZaniemensE. 

Dowódca p.d. wydaje zatem natychmiast następujące ustne
rozkazg : 1  •

l/- iwoma baonami przewidzianą w reJ.Lsńy podstawę

p^ygotowad ognie odległe k.m* celem powstrzymana npla-na 
wypadł przekroczenia przezen l in j i  Eelwiany -_łas De^oWce

Trzeci baon przes\mąd na skraj lasu na płd.-wsoh. od Lady. 
2/- t^ ła d  patrole ęficerskie w kierunku na Zelwiany i 

las Deńkowce celem nawiązania łączności z oddziałami 3-go p.p* 
i  stwierdzenia, dokąd dotarł npl.

3/- fzmocnię Jednym plutonem strzel, z drużyną c.k*a. 
obsadę mostu pod Pw*Soroki.

Dowódcy l.p.a.p* : . . , , . ^
Przygotówad się do otwarcia ogni celem powstrzymania npla 

w razie przekroczenia przezeń lin ji las Deńkowce - Eelwiany, a 
następnie do wsparcia przeciwnatarcia I. X Ill.dyonem.

Dowódcy plutonu telegrraflcznego : . . t ^
piSygotowad się do uruchomienia połączenia na osi Lada - 

Zaniemeńsk. Zapewnid funkcjonowanie łączności z dcą 3.p.p.
Dowódcy c*P*P* - /telefonicznie, oraz sapomoeą łańcucha

konnycn gońców/ : . ,  ̂  ̂ j
rrzygotowuję przeciwnatarcie odwodu po osi Lada - Zanle-

Rozkazem dcy dywizji 3.p.p, zostaje mi podporządkowany
na czas przeciwnatarcia.  ̂  ̂ ,

przysład natychmiast szc^:egółowe wiadoiiosci o położeniu
celem uregilowania współdziałania.

i echał
:a-
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Po wydaniu po^żsaych *ar?ądzeń dowódca p.d. rozpatruje 

t^ren pineciTsaatarcia, ora  ̂ rozważa sposób jego przeprowadzę-
UXd«

I I I .  -  przeciwnatarcia.
0 ę.7 ’ 3o dowódca p.d. otrzymaj 6 ro z k a z  dowódcy dywizji 

do przeciwnatarcia» 0 tej godzinie nap-ływai  ̂ teź vd.adomości 
od dowódcy 3,p,p», oddziałów łącznikowych i wysłanych patroli. 
Baj§, one dowódcy p,d. obraz o położeniu, jak na szkicu załą­
cz onj^ do S ĝo pytania w zeszycie X fII. la  on zatem już 
wszystkie elementy dywizji, zna zadanie, położenie i teren.

, Zadaniem 1 ego jest przeciwnaeierad o gcS-ej po osi Lada- Zaniemensk i odzyskać • o .i r
 ̂ «  przedewszystkiem las i m̂ Deńkowce Fodworne i I),Zel

Wlany,  ̂ ^
- następnie m g 6 rz e  126 i wzgórza pod Zanismeiisklem.
Siły oddane do roz po rz godzeni a 1. i 3.p.p, , bezpośred­

nie wsparcie. I.p.a.p. bez dyonu. . i' i
W jaki spsób przeciwnaeierad ?
Odpowiedz aa to dała dowódcy p.d, analiza położenia i 

rer enu«
Z położenia jakie sie wytworzyło, widać, U  3. o p. jest 

na SWOIem lewem skrzydle silny. Jest tam skupiony niariial ca­
ły  pułk, którego jedynie I.baon odrzucony z Podwomej na las 
Denkowce^znacznie ucierpiał. S§. więc szanse, że może on po­
wstrzymać dalszy napór npla na las Dedkowce i Kulszyce. fiów- 
nież na prawem skrzydle pododcinka, lasek Zelwiany i  most na 
Zelwiance sę. trzymane przez 1 kompanje I/3.p.p. i pluton z 
drużynę, c.k.m, 1-go p.p  ̂ Natomiast między lasera Benkowce i 
Zeiwianaml wytworzyła się luka, w którę wchodzi przeciwnik, 
dężęc do przeskrzydlenia lasu Beńkowce i kierujęc się na eta- 
nowiska III.dyonu. Tu więc przeciwnik jest naj^oźniejszy tu 
n^eży go przedewszystkiem zlikwidować. Uderaenie odwodu wv- 
chodzęce z Lady. ugodzi w skrzydło przeciwnika. Ponadto może 
Dyc ono wydatnie wsparte ogniami bocznemi obrońcy z  lasu Beri« 
kowce 1 Zeiwiany.

Po zlikwidowaniu tego pierwszego niebezuieczenstwa na­
leży odrzucić przeciwnika za Niemen. W działaniu tern będzie ' 
mógł wspołazia^ć 3-p.p. swoiem lewem skrzydłem które nai- 
mniej ucierpiało, gdzie ponadto znajduje się świeżo zaaisgażc- 
wany a więc jeszcze nie wyczerpany walka, baon odwodowy te­
go pułku. ^
‘ i Pr3ecivmik, który przeszedł ̂ Niemen pod Michałó?ika, nie 
jest dla przeciwnatarcia zbyt gi'ozny, ponieważ oddziela go 
Zelwianka, ną której przejścia sę przez nas' trzymane oraz po** 
niąważ przeeiwnaoiera nań odwód pododcinka Mosty.

^ freszcie teren wskaże dowódcy p.d, dwa wycinki jeden 
wschodni, między lasem 2elwiany a lasem Beńkowca i torem ko-

^sokim nasypem, drugi zachodni, między la ­
sera Be^owse i torem koleio^m, a lasem Kulszyce i lasem 1E6.
 ̂ Zgodnie z zasadę : jeden wycinek - jeden dowódca i si-

|o 3ego.,wypełnienia -  w p ie rw ii^ “*z~nf^'’bę­
dzie działać I.p .p *, w drugim 3, p.p.

. też dowódcy p.d* skoki jakieoii przeciwna*
tarcie będzie musiało się posuwać w drżeniu do opanowania 
przedmiotów, nakazanych przez dowódcę dywizji. Będę niemi ko-
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lejne horyzonty, zamykaję ĉe obserwację i możliwości ogniowe 
.rłdwnego środka walki piechoty, jakim są, ciężkie k.m., bory« 
inty, stanowię^ce gi^amce wycinków ognioi^ch piechoty.

Będą to w wycinku terenowym wschodnim :
- płnc.-wseb. ^stęp lasu Deókowoe, lin ja  grzbietowa, 

rj^ągnącd się ku f^elwianom, D.Zelwiany,
- Podwoma i  mgórze pod Zaniemeóskiem.
W wycinku terenowym zachodnim ;
«  wzgórze 1E6 «  m.Bejlkowoe,
- wzgórza nad Niemnem»
Zadanie dowódcy p,d,jjako doy przeciwnatarcia,nie pole-

i i  U  -L U lg A i l i  c » .  U  ^  wVi4 X 7«AJ.Gl Jr U, i. U  « « I IJ  U  Zi •  M U

należy wifc. t. jemu zapewnić wsparcie. Któremu z pulkór będzie 
ono więcej potrzebne, trudno oDecnie przewidzieć. Dlatego ar- 
tylerzysta musi mieć możność działania wszystkiemi środkami za­
równo na korzyść l.p .p*, jak i S.p.p.

Na jakie cele maję. Być skierowana ognie artylerji 
Przedewszystkiem na zaobserwowanę. żywa siłę npla i źród­

ła iego' ognia, następnie na kolejne horyzonty, które są  celem 
vskoKÓw piechoty, wreszcie na miejsce, gazie przeciwnik przygo­
towuje przeprawę, a to dla niedopuszczenia jego odwodów i od­
cięcia odwrotu oadzlałom, które są  na płd. Brzegu Niemna*

Po dotarciu do rzeki, artylerja przeniesie ognie na jaj 
brzeg północny na okres czasu,potrzebny piechocie.dla przegru­
powania 1 zorganizowania oBrony.

freszcie. by uzgodnić ze sobę, manewr obu pułków piecho­
ty, oraz współdziałanie, z nimi a rty le r ji, niezbędncms jest zwią­
zanie tych i^zystklch działań w jeden system przy pomocy odpo- 
v.lednio zorganizowanej łacssności. Została ona całkowicie przy­
gotowana, pi/zez ośrodek łę^czneści w Ladzie dowódcą p.d. posia­
da połączenie z Ŝ p̂ D. Dowódca l.p.p* jest na miejscu, W miarę 
posuwania się przeciijnatarcia te^  pułku połączenie z nim bę­
dzie zapewnione na rozbudowanej już osi łączności, biegnącej 
wzdłuż kierunku przeciwnatarcia.

W drugim okresie dowódca p.d. przejdzie do Deńkowców, 
skąd dla łączności z obu pułkarai wykorzysta dawną sieć 3«p,p. 
po je j odbudo?/aniu.

łączność z artylsrją jest zapewniona przez to, że przy 
dowódcy p.d. znajduje się snale dowódca l.p.ą.p.  ̂ przy d-cach 
pułków i baonów oddziały łącznikowe arty lerji. Pisdiota może 
każdej chwili zażądać ogni na cele. ujawniające się w trakcie 
waBrl, przy pomocy przenośnika kratkowanego.

Powyższe rozważania będą podstawą decyzji i zarządzeń do­
wódcy p.d. do przeciwnatarcia. Wydanie ichinie jest d l^  zasko-̂  
czoniem. Już w planie użycia odwodu, opracowanym w dniu E l.? .-  
działanie to było przewidziane, piechota, artylerja i  łączność 
były doń przygotoi^mne.

W chwili otrzymania rozkazu szczególnego dowódcy dywizji 
o zamierzonem przeciwnatarciu na Zaniemeńsk, zostały poczynio­
ne ostateczne przygotowania, piechota jsst na swoich podstawach 
wyjściowych, artylerja gotowa do otwarcia ognia, łączność 
funkcjonuje.



- 19 -

rizil dowód-. V A rt -i «nr a« « «« 1  ̂ Opera*
':a

dla opracowani^ro¿k¿iu^T .a« s^tab
/ i i r w i r f w i ę c  natychmiast po otrzymaniu rozkazu dywizji wydad swoje zarzę,dzenia szczagółowe.

Będę̂ cym na miejscu d-com 1* 
legraficznego wyda je ustnie, d
stępu jlc^ lrlśe i potwieroBono rozfcazam pisemnym

l.dwp.
Bea p^d.

Ł* • • • • ^ Op *
Lada, dnia 23,Y. g.7’ 50, 

B^Z^^PRZSGraATiBCIl.

„ i P e c y d u j ę  sie.odraucid praeeiwnika aa Niemen uderae- 
niem 1-go 1 3.p.p. w &ienu±tt na Zanlemeńak.

cf- Bzlatanie to przeprowadzić w dwu okresach :
X # O&T0 8 »

Pi^gu w tieiuñí^*n¿ 2 ap "e «^ ^ ł% p M u ]e “p o ^ i^ r% ra B “i i ^

_ - —3™—:—  opanuje w 1-saym skoku wagóra
ce, w drugim skoku wzgdraa nad Niemnem.
ińrę.oanie!®^“ *̂ ®'’®“ ®̂ pułkami -  tor kolejowy dla l.p .p .

Nyrusaenie obu pułków jednooaeśnie, na mdj roakaa.
na płd! b?fe|S“raiki!^^® ** Slemen. aorganiaowaS się obronnie

3/" l.p .a .p . wesprae :
1  "  przeciwnatarcie l.p .p . możliwie cała artyleria

II.okresie- jetoym dyonem l.p.p . i ‘ łednym dyonem 3.p.p. "a ’
aesrodkowanla ogni obu dyonów na ko- 

raydd każdego pułku. ^  ®
Cele do zwalczania :

wacji r l|d|ń1Sch^tyV •
• Ognie na kolejne cele skoków pieeboty 
-  na pizeprąwę pod Zaniemeńskiem*

■K-nr,,, odrzuceniu npla za ifi^en, ognie oslianialace n« 
braeg raeki. a to na wyjścia a łasi if? . węaS k ? ll jo ,^ \ I '



so -
płuc* od Zaniemeńska, las na wschód od tęi laiejacowości, 

4/- Moje m,p. - Lada, następnie Deńkowce /dróżnik/, 
Dęy l.p .p .- na osi przeciwnatarcia,
” 3,p,p,- kota ISO,5 Kulszyce, następnie 126,

l.p*a,p ,« przy innie.
^ i ^ n o ś o  m ę d z y  przticiwnatarciaini staraniem l.p.p* 
łączność toleforaczna będzie zapewnionę.AiClA * cr 'A ■>. r> o "i CS ł*r! i A T Q T oS or>i\ i  I,okresie

na
ii>.xc/i.u-ujLu. f?ueii#eix UJ.

W U  Okresie: na dawnej sieci Irętozności S.p.p*
Umówione znaki i sygnały :

- opanowanie I-go skoku przez l.p.p. : rakieta ^sienicowa,
- dotarcie do Nieicna -  dym-^Ółey.

5/- Q.c,1, -  zapewnią pułki-w swoich rasach działania.

3ie ono od natarcia jedynie warankami, w jakich jest przepro­
wadzone, Warunki te są naogół korzystniejsze, ponieważ prze­
ciwnik jest już wyczerpany walkami nad prziłamaniein obrony, 
działanie jego jest skanalizowane do pewnych kietunkowpfw któ­
rych udało mu się przedrzeć, swoboda ruchów utrudniona przez 
elementy obrony, które się jeszcze trzymają, wreszcie teren 
jest nplowl nieznany. _  . .  ̂ * d.

jedyną trudnością w organizacji przeciwnatarć jest to, 
^6 decyzja co do ich przeprowadzenia może zapaść dopiero w 
chwili, kiedy wyraźnie zarysuje się główny wysiłek nplaj zaś’ 
szczegółowe zarządzenie mogą być wydane po otrzymaniu wiado­
mości o położeniu jakie się wytworzyło skutkiem działania . ' 
przeciwnika. . -u '

Rozkazy te muszą więc być wydane w przeciągu‘bardzo 
krótkiego czasu.

By to mogło nastąpić należy opracować zawczasu pJan 
utycia odwodu/który musi być tak giętki, aby zaoewniał goto­
wość odwodu do natychmiast owego/wkroczenia w każdym z przewi­
dzianych i ki erunkÓY/, w zależności od wypadków, jakie się w 
trakcie walki wytworzą*

IV. - Czynność* i rozkazy dowódcy od chwili

otrzymania rozkazu dowódcy 1 .p,p, do przaoiwna-

tarcia do momentu zajęcia podstawy wyjściowej

do działgTiis- /Plan 1 t 25,0(/V

/autor mjr.dypl.Jjsdachowslci/

Ule zrozumienia techniki działania dowódcy U baonu 
hP^P» w przeciwnatarciu, musimy rozpocząć od analizy warun* 
kdw/w jakich baon znajdował się w odwodzie dywizji



.  21 -
Pamiętaiay początkowe roandesaczeaie l.p* w odwodzie dĵ

w izji.
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ll/ l,p .p . stał na seraju lasu na pid.-'ïïscbod od wsi La­
da. Çaon nie Był więc eksponowany i nie miał Ber pośrednich 
zadań w utrzymaniu kontaktu z wysuniętemi nal rzekę Niemen 
oddziałami dywizji.

Kompanie Biwakowały w lesie , dowódca Baonu starał się 
o to. aBy żołnierz zaznał możliwie wiele wy".oczynkUj bo takie 
okresy Bez czynności zdarsałj- się dość rzadko w wojnie rucbo- 
v#e j .

Trzeba jednak zaznaczyć, że aparat dowodzenia pozwolił

nia
A oto czynniki, które zabezpieczały go przed zaskocze­

niami : - wiadomości,
- łączność,
- znajomość terenu działsuua.
- pogotowie oddziałów.

a/- Dowódca Baonu wie, że lego najbliżsjze działanie Bę­
dzie zawsze wynikiem wypadków, klóre zajdę, nad rzeka. Poszu­
kiwał wiec zawczasu wiadomości z tej strony. Ma swój ])afroT 
łę,czniko^ przy czołb^m 1,Baonie 'pułku, zorientowanym w stro« 
nę 2aniemeńska<( Podoficer, który stoi na czele patrolu, ma 
rozkaz meldować wszystkie ważniejsze wiadomości, które nadej­
dę z tamtel strony. Di*ugi podobny, pat roi wysłany został do 
dowódcy I/2.p.p., który stoi na przedmościu Fw.Jedlinka.

 ̂-Systemem tych patroli zapemia sobie dowódca Baonu zna* 
jomość środowiska, w którem Będzie musiał działać posiada - 
tam swego delegata, który mu na miejscu ułatwi dalsza pracę 
rozkazoaawczę.

Ponadto inny patrol łęcziiikowy Baonu znajduje się stale 
przy dowódcy pułku.

B/- Samo zdobycie wiadomości nie wystai^czy, jeże li nie 
Będzie możliwe ich szybkie przekazanie, Podoficerowie'wysłani
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do sęisladdw rozpoi^^zaję. M fc goácaml plsszytd , á jM l i  Bożli^ 
we konnymi. Otrzymalie na czas wiadómości sepewalone jast ponad­
to przez ł^cznoś? dmtowa, ktdi^ dowddcf Il.baonu i  ioiréd-
oą. pu2ku, a przez jego łączniCf ta&ie z obu  wysianiętemi bao­
nami .

Poza tem nlezbędnem miniaoa,starał się dowddea baonn za- 
cbowad możllme całę. »woja drutynf łączności w odwodzie. Parnie- 
ta^bowiem, że go ocieiciije dziiuranie zaczepne, a wiec dopiero 
pdźniej.poti^ebj wydłażenia łę.pznoicl, począwszy, oa przyszłej 
p od stawy wŷ  seiowej, . st aną w pie rwsz ej sole jno sui.

WladMaoici, SrtOrę nadejdęi stopniowo* rozkazy, które na­
de ále może i^rdtce dowódca palta -  Sadzę, ¿odstawę do różnych 
aarzędzan. Dowódca baona upewnił się odnośnie tego, że będzie 
w stanie przekazaó bezzwłocznie sw| wolę podległym oddziałom. 
Jego adjatant rozporzę,dza dwoma gońcami z każdej kompanji

dien szcze^łowych. lajatant bierae Je na siebie, uzyskawszy 
zgodę dowódcy na zasadnicze posunięcia. ^

c/- Inicjatywa dowódcy poszła jednak dalej, ^ r e s  kilku­
dniowego postoju w odwodzie wykorzystał on dla zapozńania się z 
terenem. 6ył męe konno na przedmośclu przy fw.Jedlinka. Wyjeź- 
diał również w rejon Lada. Bozmawiał z dowódcę pułku, który 
zna już plan użycia odwodu dowódcy p.d* i  rozważył różne moż­
liwości. W każdem s przypuszczeń o sposobie wykonania przeciw­
działania zaczepnego na rzecz odcinka ^aniemeńsk, ma II.baon

2 elwi an.
Dowódca baonu objechał ze swoimi dowódcami kompanij całę 

tę przestrzeń, zatrzymywał się na ważniejszych punktach, patrzył 
na przedpole, utrwalał w pamięci małe fałdy terenu, które mo­
głyby pozwolid na wględ w to przedpole, a aa<5 osłonę własnesni
ugrupowaniu. , . - i . .

Zainteresował się również rozmieszczeniem najbliższych 
elementów, podległych dowódcy odcinka Zaniemeńsk. Myślał nad 
róźnemi możliwościami i powraca do swego stanowiska z pswoę su­
ma wniosków.

Dowódca kompanji k.m. rozwięzał też różne możliwości roz­
mieszczenia i  działanie k.m., a dowódcy kompanij strzeleckich 
zaznajomili się z drogami dojścia i warinkami rozmieszczenia 
swoicn oddziałów. . .  ̂ «

d/- Ostatnim elementem ubezpieczenia swobody działania 
dowódcy jest jak wspomiałem wyżej, pogotowie oddziałów. 1 da­
nym wypadku Jest ono minimalne, niemniej istniaie.^

Jedna z kompanij daje codzień pluton pogotowia. Dowódca 
plutonu jest oficerem służbowym biwaku'i znajduje się w pobliżu

6zytelnik zgodzi się teraz zę mnę, że dowódca baonu i je ­
go oficerowie mogę spokojnie oczeliwad na wypadki. Hie będę one 
w żadnym razie stanowić ala niob zaskoczenia.



Wiemy już z poprzeduieli artykułów, że od świtu dnia 
23.Y. zdarzenia szły po »obie w szybkiem tempie. Ha biwaku 
II/l.p.p. odczuwano ich przebieg. Od patrolu, wysłanego do 

• P• P•» ^ade sz ła  wi adomośd, ze npl prz esz e dł aa południ o-

wiejr niG miai 3 esz oz e scisłyca 
zebrali się przy dowddcy baonu*

Ten osiatni wydał dm rozkazy : pogotowia baonu do mar- 
??o \  wzmocnienia placdwki przed północnym skrajem lasu koty 
l lo  do s iły  plutonu, z zadaniem ubrzymanla wyjścia z lasu i 
zwiadów na Zelwiany. Kompania, która wysłała pluton, będzie 
się troszczyd o ten kierunek. Pozostałe dwie icompanje wysu- 

® i  • jedna w stronę Lady, druga w kierunku 1^.
Jed linka, w ten sposób oez przeciążania i rozpraszania ktore-
fokolwiek a oddziałów, ma baon moznośd rozpoczęcia marszu w 

ażdym z trzech możliwych kieninków zaangażowania.
0 godzinie 6’ 20 nadszedł meldunek od dowódcy plutonu 

wysłanego na po^oc : jogo patrol był w lesie na pła.-wseb. 
oa Zelwian-; stoi tam (^ęse y3*p.p. npl zaj^ł Podwomę i 
walczy o Zelwiany. WiadomOśe tę adjutant przekazał zaraz do 
pułku*

0 godzinie 6’ 65 został dowódca haonu wezwany do telefo­
nu przez dowódcę pułku i otrzymał następujęicy rozkaz : «llpl 
»forsował Iiemen, 1 jak dotęd wiadomo, zaję.ł'Heókowc0 i  Pod- 

teymał ostatnio północny skraj lasu Deńkowce 
1 4ęmańy. Pu>ik nasz zajmie zaraz dwoma baonasd podstawę 
wyjściowi do przeciwnatarcia na Podwomę - Beiikowce, I.baon 
s t^ ie  między Ladę a kotę 116, pański baon od drogi Lada « 
rOGwoma m|cznie do lasu na płd,*»^ch. od Zelwian wyłącznie» 
U trzy j ^an ścisłą ł|cznośd z elementami 1/3,p,p* w tym le- 
318* Będzie Pan gotów do natarcia na mój późniejszy rozkaz, 
aie ogniem k.m* należy odrazu zwalczad npla. któryby debusso- 
wał na południe od Podwornej* Skiei^owuję oddział łącznikowy 
arty lerii 1 zakończAm**arty ierji 1 zakończenie sieci telefonicznej pułkowei do Ta«? 

BOO m na północ od Lady,
Bowddcą baonu odbierał rozkaz dowódcy pułku z blokiem

ku
1 • ouuiBiai loaŁaa aosroaoy puiłni z DiOKiem

melduukoiuyią 1 Bapąi w r^ku, notował i ^ r e ś la ł  w mapę wszyst­kie szczegóły. e t  j
Zastanams Sie teraz krótko nad położenie» i zadaniem. 

Przydaje mu się Bardzo znajomośd terenu, świadomość tego że 
opada on.łagodnie od drogi Lada -  Podwoma ku lasowi Zelwia- 
ny i zawiera tefe TOgóikl na południe i we wnętrzu lasku la - 

Dosanajf.one nad przedpolem. Dzięki tej znajomo- 
dowódca baonu działać na tycimi as t bez ału- 

 ̂ opóznieź. A w przeciwnatarciu rozstrzyga 
« 5=^® • 0.powodzeniu. Różnica bowiem między przeciw-
s i s r j s i i r . . " * " “ '™ '"  J h S f s r

wysiłku zaczepnym; trafja ono na moment depresji psyohicznei™ 
1 dlatego najczęściej się udaje. ^

położenia.. trafia na przeciwnika, k tó « j u f  sir^f^dow lf w te
decyduje o wynikać^, zdążył już MeiZco! 2iJ-5!B_koB_23iooHaS. Śotnabf więc p^wielsied ź e ^ H ^ :
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ly o powodzeniu rozsirzy- 
loŚG trafnych pocisków.

natarcie aa tern męcej szans powodzenia, ia  ’bardziej jest prze-- 
ciwud3rzeniem, â więc ak^éa‘io l f  óBrónoy^
2org8.nizowańXea przez napastnika systemu Ogni gaaoezynnych , 

f ’’iiaŝ z y wypidETI^ "woTsêa s ię w[liyïom, *^t óf ego IToFo- 
nał po sforsowaniu Niemna, Jest Jednak Jeszcze płynnym, wal­
czy jeszcze z częściami oorcny z nad rzeki, czuje się niepew- 
n j \  odosobniony, Za godzinę, czy dwie^tiedzie miął przed sob  ̂
nieprzekraczalny , a z nie&nanycn nam źródeł ognia utworzona 
system zapór piechoty 1 arty lerji. Wtedy 
gnie s i ła  naszego wsparcia ogniowego, i, 
a nie magiczny wpływ słowa " przeciwnatarcie

Dowódca p.a,, pułku j baonu zdaję, sobie w całej pełni 
sprawę z tego stanu rzeczy i działaja szybko.

. Dowódca baonu Jest teras z dowódcami kompasiij na zachod­
nim skraju lasu i widzi przedpole, fydaje im krótki rozkaz 
ustny posługując sie swojemi notatkami z rozkazu dowódcy 
pułku - objaśnia w kilku słowach położenie, wskazuje co mo­
la w terenie, pokazuje widoczną przez pojed;^oze drzewa pod­
stawę wyjściowy. Ustala dalej zadania swych oddziałów

l,KOmpanja pójdzie wzdłuż drogi przez Ladę i z^ a ie  pod̂  
stawę od dx'ogi włacznl,e do lasku na północ od tej wsi włącz
nie /skraj południowy i

2, kompanJa pójdzie naprzełaj 1 stanie od tego lasku 
włącznie do lasu na południe od Zelwian wyłącznie.

3. kompanJa dojdzie do swego plutonu aa północnym skraju 
.lasu, - wyśle go naprzód do lasu-2eLwiany, a sama stanie w 
schodzie na prawo w odwodzie baonu,

Kosęania k.m. przydzieli po drużynie towarzyszącej l-szej 
i 2,koffipan1i, reszta kompanJi pójdsie za l.kompanją, rozmie­
ści się baterjami na wzgoiltaoh lasku Lada i rozpoesayna ẑ araz 
ogień na cele widoczne w przedpolu.

2, i 3*kompanJe utrzymują ścisłą łączność z 3.p.p. w 
lasku Zelwiany. patrol oficerski z E.kompanji przyśle mi za­
raź meldunek wyników nawiązania tej łączności.

Kompanje zapewnią utrzymanie podstawy wyjś< 
gotują się do natarcia.

Ja - wyprzedzam baon wraz z dowódcą kompanji k.m#, będę 
w lasku na północ od Lady, tam zameldują się po zajęciu pod­
stawy " ’ *■*

Tamże

przys. 

ici owej przy-

dowódcy kompaniJ.
Drużyna łączności pójdzie przed baonem do lasku Lada* 
zmiana gońców kompanijnych.
Tabor bojowy pozostanie w ukryciu przed wejściem do La­

dy* ^
, Dowódcy kompaniJ powrócili zaraz dó kompaniJ i rozpoczę­

l i  marsz natychmiast^ bo znali teren, drogi i przejścia, od­
działy zaś były Już oddawna gotowe do wyruszenia.

Dowódca kompanii k,m* wydał zarządzenia do wydzielenia 
drużyn towarzyszących 1 do marszu, zostawił kompanję Jednemu 
z oficerów i dołączył do dowódcy baonu, który poprzedzany przez 
swój patrol konny szybkiem teńpea Jedzie dc''lasku Lada.

Adjutant pozostał na krótko na miejscu, likwiduje poste­
runek dowódcy, wysłał też naprzód ------"
telefonicaii© patrole łącznikowe p; 
ostatni bezpośrednio po cdebnRiiiurozkazu pułku był' 
nie skierowany do lavSku Lada*

Drogi dojścia części składowych baonu i rozmieszczenie 
ich na podstawie wyjściowej podaje szkic na str.25.
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^ ^rzejeździe przez LadO zatrzymać się d ^  baonu türzv do* 
wddcy puJiu. Była,godzina 7»IO. Tm doiriśdział się 
położeni a,, które Jmż zn^y zę szkióm, podanego w artykule 
mjr.dypl. Willmowaiiego /str JL5/* I^w^dca pułku powiedział mu 
też, ze ma rozpoGzę̂ d natarcie o g.S-ej.

, Po przyiezdzie do lasku Lada znajduje dowödoa baonu juz 
na miejscu SWÓJ patrol łącznikowy, który był przy I/1. d̂ d.

Podoficer, który stał na cszele tego patrolu, objaśnia 
dowódcy baonu wszystkie szczegóły położenia, które obserwował 
na miejscu. Melduje się też dowódca oddziału łącznikowego z dy- 
onu bezpośredniego wsparcia. Ma zachodnim skraju lasku jest 
już zainstalowany aparat stacyjny wysuniętej ku baonowi sieci 
pułkowej •
„  . .Dowddoa na więc te r^  w ręku wszystkie środki działania.
Musi jednak rozstrzygnąć to, czego nie mógł zdecydowad“wixy 
opuszczaniu swego biwaku; jak uźyd k.m« n,a podstawie winśoio- 
wej. W poppe dni 21̂ swym rozkazie dał tylko ramowe wytyczne. 0 
tem, jak użyć k.m*. można było zdecydować tylko po bezpośred­
ni em zetknięciu z terenem i wiadomościami o stanie rzeczy w

” tem znaczeniu cigMXAacia .podstawy wyjściowel mu- 
31 ty3 bowiem tylko etapem y rdalizaoTl oeia nafaroia.

. o^dzę,c z mapy, las ek Lada i małfwz gó rkf w j ego pobliżu 
nadaję, się na takie rozmieszczenie ciężkiej broni piechoty 
¿uóre'pozwoli na działanie nad głowami fa l uderzeniowych -* 
st^owi^ więc dobra pgĄstawę ogniowa. Umieścimy tu gros kompa-* 
nji k.m. - dwa plutony. o j:'

2gwry było wiadomo, że będziemy przeciwna- 
r« Łompanje czołop wykonajęi działanie.ktd-
re charakteryzuję się właśnie wybitnie BłeJa8nośoi& położeń - 
Siybkiemi icn ziDianaiii, koniecznościę, radzenia sobie na mięi-



scu i ngyayskiwanlą spogofenoéci  ̂ od ktiryoh roi się rucboje po­
le  walki. Oddaliśmy więc dowśdoom kompani j/C z odrowych po jedioJ 
drużynie towarzyszącej. Podtrzymamy ten podziała dla ngrnpom^ 
nia Jo:natarcia. Musimy jednak zgdry przewidzieć, te

fodstawy ogniowej będzie ograniczony polem widoczność i  waren- 
ami dobrej obserwaćji i ostrzału.

Tą. granicę, będ  ̂ przypuszczalnie ^gśrza, ciągnące się od 
południowych skrajów lasu-podworna w stronę iasm Senkowee. §d- 
ra®u więc wydzielimy częśd ciężkiej broni, np. platon k»â*, 
który ;;w odpowiednim momencie po piecnoty, a pe W-
czerpaniu'szans; które daje podstawa ognia, pójdzie na|8lW*|a- 

Ogni o w  esz elon ruchu ” , aby zainstalować nowe poŁstawe 
naĵ  no we r  granicy m /^ętnka^i;

o,i^o-^usłyszał dowódcę kompaniî  ̂ od dowód^ bae^ 
ięziĆzem powrócić ku swej-nadchodzą.cej k0fflpaaji,a^
wydać'barzadzenia wykonawcze.

nadejdą, koiapanje-w- rozluźnionych i głębo­
kich szykach - podstawa w y j ś c i o w a ' î l e  jest ona 
jednak'stanem bezruchu. Broń ciężka 1 I t ó a  kompanji gotowa 
yest do'; obrony-1er e w przedpole i na skrzydło wysuną się za­
raz an feny z wiad ów, ubez pi ecz enia i łącz nośei tak tycznę j , ,gro« 
koinpanji.;k .m*:, rozmi es z czonof natychmiast po nadejściu na upa* 
trzonych""3Uż;-stanowiskach, rozpocznie za chwilę walkę ogniowa 
w' przedpolu, je ś li będą cele. firużyna łączności gotowy jest do 
przedłużenia sieci pułkowej,w oś łąiozncsei baonu, w kieiunku 
jego ruchu. Mamy też warunii do otrzymania niezbędnego wspar­
cia ar tyle r ji.

Dowódcy kompanij zgrupują, się przy dowódcy baonu i otrzy­
mają, bardzo krótki rozkaz ustny, freinlu je on podział ruchu są­
cz epnegons'skoki, zadania kompani i l inne szczegóły, których 
onfâ.wianie-wychodzi poza ramy niniejszego artykułu, powtarzam 
jednak, że rozkaz ten będzie zwięzły, bo zasadnicze posunięcie 
dla organizacji natarcia wykonał już dowódca baonu poprzednio.

dukcja przygotowań, - ma ona na celu płynne rozwinięcie nataav 
cia. bo mysią.:przewodnią jest tu szytítie dojście do uderzehia 
na npla, który nie zdołał się «organizować.

Ha zakończenie zestawię kilka wniosków :
1/- Dowódcy nie 'wojLno W6 zaskocz onym; nawet w okre­

sach odprężeni a. wysiłku oddz lału patrzy on naprzód i ^bezpiec«a 
swoję swobodę działania przezr z%bycie wiadomości, poSiadŁaie 
łączności, poznanie terenu dziiłinra i niezbędne pogotowie od- 
działów.-r;''^.

2/* PrzeciwDatarcie, to natarcie, które powinno być 
tak szybkie, aby^  ̂ miarę możności na'Nrło cech przeoiwudeKonia.

; 3/ - Zapoie podstsŵ r ^ .Jśoio.ej nie p o T r a n ^ T ir H -
towane jako działanie odrębne: yat-eli tylko położenie na to po­
zw oli/jest .ono- tylko etapem działania zaczynogo. Trzeba po opa« 
nowaniUrpodstawy.^ieó takie ua^ykowanie i tafci system ogniowy, 
1akiê ô "wTma£?a reali zacna 5©î  ̂ natarcia.

^/- Szycfeosc działania zasadza się nie tyle na gonieniu 
luda naprzód, ile  raczej na wyprzedzeniu wykonania przez prace 
Qrg&ni2ac.Y.ina dowódcy , prses nadaće płynności i konsekwentni 
kolejności częsciom^ładowym działania. Oficer piecilioty jest 
ó^iś przedewszystklsm organizatorem; stosowanie zasad naukowej 
organizacji, gra w współczesnej walce kapitalny rolę.
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/ autor Bjr.S^l.SlaAowicz /

. . .  P^otoíie, jakie się wtirorByło dala 26,niaja rano .nie 
lesVíaakooKeaiea día artylerii, rmyál rozkazu aowádcy a d.
7roakazT działała z dnia 21.7., patrz zeszyt X7I/. artjferja  
l.d.p. winna byá goto^ do wspierania przeciwnatarcia wcho­
dzącego ozy, to z rejonu Lady na Zelwiany i ZaniemelsF S y  też 
z rejonu Beákowcs na Zaąiemeńak, oglądnie z rejonu Fw.Jeilin- 
Kl na Mosty. Bieprzyjaciel wykonuje gldwue uderzenie w rejonie 
Ząnieraensk - Zelwiany, przeciwnatarcie wchodzi z rej Lady w 
kieru^u na Zsniemen  ̂ - położenie kaztaituje si§ zatem dla ar- 
tylerji o tyle pomyślnie, te wspieranie przeciwni tarcia zosta­
nie wykonane z zajmowanych dotychczas stanowisk. Dyony wsniera-

i. --k " - - - -T t f p r s j ^ t o w a n a  /druici
 ̂ obacaia luż fusŁcionule /po giáiiie^u 

pienisge|o rzutu ©bserwacji/ .  is k ia j^  więc á íg o in e  w S S i f  
oy pr8|oiwBatarcia mogło rospoosfd się jaknajwczośniej.

nerwssj rozłas do prst^iwu&tareią został wdauy prseg 
d o i^ c f dywizji o g*6 45* Boskas t©a odnośnie artjlerji^íjaéwi o 
aatarcia^^^^^ P^^sygotowaaia I, i IH.dyonu do T?üpareia |teeeiw-

rosk^ o g*7’ 30, méwi o wykon^ l̂u
przecimatareia i ®|rośla osas jego wyimsEenia na gel^mę..

A 4 ? tyek dwśjh rosiał dw, ora  ̂ roskasu dowddcj
rozfatrzymy kolejno dilałal'- 

nosd dowśdoy l*p*a*p. x ą r t jl^ r ji wsfiwaję,cej p rzooi ma tarci e¿ 
Działania arty lorji od obip.li kiedy nieprzyjaciel rozpo- 

^ę.ł przeprawianie się przez pęk|, t . J e  od g X c í i j ,  rozwija-
rozkazy działania wydanego przez dowódcę 

i, ^ BlwSSaja» álatego omawiad ich tu- 
y t L ^ Í 4 ^ęjsiemy* Poákreálid,tu naiomiast nlleáy f^ t\  że Ł  
łakośd artv lerji od g.3-oi@j ł^czy się ściśle z teml ezysno- 
ściana jakie lę. czek aj a przy wspieraniu przeciwnatarcia.
. « eaynnoloi pple^j^ i w j ^ i  sposób ł|.0są się
z o g d l^  planem użycia artylerjT, zobaezyiąf p ^ ż e j .  ̂ ^
j - » fozważanląch da^dcy l,p .a .p *, mających go Soprew^daid 
do szyokidgo pomięcia decyzji, już w chwili otrzymania roaka-

zasaamczę. rolę 3 następujęiee esyn^

V -  położenie wl̂ HUie i  aicprzyjabiela,
2/« myśl manewru dowś&j p.d.,
3/- techniczne warunki dslałesiia arty lerji - lak 

łącznośd i obserwacja.

«. Ogólna analiza położenia, jakie się wytworzyło o
chjtírakterysiyczaego WDioefcu. a mia- 

noście : konieczności jiknajmybszego wyruszeniaprzeciwna-
po^efolid nplowi na rozszerzenie swegp powodze- 

nía- Potrzeba ta znalmła już swój mraz w rozkazie dowódcy 
dywizji, ktdry nakazał przeprowadzenie przeciwnatarcia na g .8.
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Aby jednak przeciwnatarcie mogło w tym czasie wyruszyć tak,jak 
tego pragnie dowódca dywizji, trzeba mieć pewność, że położe­
nie, które stiułowi podstawę do powzięcia decyzji dowódcy dywi­
z j i ,  a następnie dowódcy p.a., nie ulegnie do g.8-ej tak rady­
kalnej zmianie, żeby cały plan przeciwnatarcia przestał być 
aktualnym.
------ Prowadzi to w swej konsekwencji do konieczności zatrzyma­
nia nieprzyjaciela tam, gdzie on się znajduje w"ebwili wydawa­
ni a P i  e rws z ego roz kaz u do p rz e olwnatarci al I 
- ¿atrzymanie npla jest więc piei^zym warunkiem powodzenia 

przeciwnatarcia. Jest to naczelnym obowi^kiem obydwóch broni, 
jednakże w położeniu, które studjujemy, główny wysiłek pod tym 
względem spoczywa na a rty lerji.

Przeciwnatarcia na pododcinku Zaniemeńsk nie miały powo­
dzenia, piechota S.p.p., stanowiąca obsadę tego pododcinka, wy­
cofuje się. z więź ki s| pomięszane, przeciwnik ma tu inicjatywę

przeoycia. runEt cięzEosci azia<Lania piaesuwa 
6 poprzedzającymi przeciwnatarcie na artylerję. 
ie ,  czy artyleria będzie w stanie wykonać swój

zatem w: okresie
Na pytanie, czy artyleria hędzie w stanie ^konaó swoje 

zadanie, trzeba odpowiedzieć twierdzą,co, ponieważ :
-  działa ona z niezmienionych leszcze stanowisk,
- ognie na poszczególne cele, które teraz należy zwalczać', 

były już zawczasu przygotowane.
Czy w tych warunkach istn ieje w tym pierwszym okresie 

działania artylerji konieczność zorganizowania wsjjłdziałania 
I.. 1 Ill.dyonu, czy też dyony te działaj a samodzielnie, wykonu- 
jęiC ognie, przewidziane przez dowódcę a rty lerji dywizyjnej

Aby na to pytanie odpowiedzieć,^trzeba przypomnieć sobie 
te zasadnicze zadania, jakie przypadają arty lerji w walce obron-
nej : , , :

a/- zwalczanie piechoty nplskiej , 
b/- ” a rty lerji ”
c/-  ̂ odwodów przeciwnika,
d/- wspieranie przeciTmatarć, 
e/- ogień na komunikacje.

Z tych zadań odpada w naszem założeniu zadanie zwalcza­
nia arty lerji .nplskiej, natomiast inne muszęi być wjkonąne. ^

W rozkazie swoim z dnia 21*7. dowódca a.a# przewidział l 
zorganizował współdziałanie L  i Ill.dyonu pod dowództwem do­
wódcy I I I ,  dyo nu. na korzyść 3,p,p. - czy więc w czasie pi^ed 
rozpoczęciem natarcia zachodzi już konieczność interwencji dOr 
wódcy l.p .a.p . ? Interwencja dowódcy l.p .p . wydaje się koniecz- 
nę,, ponieważ npl działa nie tylko przeciwko 3,p .p,, nacierając 
na Beńkowce. ale posuwa się równocześnie nakładę i  wprost w 
kierunku południoi?ym, co już bezpośrednio nie dotyczy 3.p.p. 
Poza-tem npl może posunęć się i  z lichałówki i  ̂ zepsuć w ten 
sposób całę koncepcję przeciwnatarcia, f  takiej sytuacji arty­
le r ia  musi działać na korzyść całości działania, a więc iii®

Sito  na korzyść S.p.p. ale powinna stworzyć dogodne warunki ■ 
a wykonania przeciwnatarcia przez l.p.pj. • to Jest zatrzymać 
npla* Zatem interwencja dowódcy l.p .a.p . w okresie poprzedzaj^- 

oya przeciwnatarcie jest konieczna. , ' _ .
Cele interwencji a rty le r ji zostały podane. Aby me 

dopuścić do rozszerzenia powodzenia nplą, trseba go zatrzymać 
ogniem arty lerji nie tylko na kierunku lego posuwania się, ale 
również na jego skrzydłach, aby nie mógł zwijać naszych skrzy-
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deł, oraz odoi§,d mu moinośc aast lania natarcia prsez podciąga­
nie odwodów*

Z tych zadań wynika odrazu cały plan ogni, jaki artylerja 
musi wykonać. Biorąc za podstawę naszego rozumowania położenie 
o g.7 ’20' dowódca 1.p.a,p. nakaże z własnej inicjatywy wykona­
nie nast|puj|cych ogni :

-  ogień na wzgórze 126 i południowy skraj ^ i  Denkowee, 
aby nie pozwolić npiowi na odrzucenie naszego 11/3*p.p. od Hiela­
na, a IIl/3,p.p, w kierunku na Kulszyce,

-  ogień na południowy skraj lasu Podwóma i na Zelwiany, 
aby nie dopuścić npla do przeniknięcia w gł^b, oskrzydlenia 
3,p.p. od wschodu 1 ewentualnie natarcia w kierunku na Ladę,

-  ogień na przeprawę pod Zanismeńskiem i Zelwianami, aby 
nie dopuścić odwodów npla na Bcłudnioviy brse,  ̂ rzeki.

Jak widzis^, działalność artylerii w okresie poprzedzaję.- 
cym przeciwnatarcie polega na zatilymaniu npla w granicach, 
kie zdołał osięgn^d i na izolowaniu^pola walki przed zasileniem 
go w nowe nplskie jednostki walczę̂ ce,

Ad 2/«> Dowódca p*d. ma przeprowadzić przeciwnatarcie o 
g . j 7 T l e r w s z y  rozkaz przygotowawczy otrzyciał dowódca l*p*a*p. 
od dowódcy a.d, około g.7-ej* Ten rozkaz jednak mówi tylko o 
przygotowaniu I, i Ill.dyonu do przeciwnatarcia * a właściwy roz­
kaz dowódcy przeciwnatarcia, stanowię.cy podstawę do działania 
a rty le r ji, wychodzi dopiero o g*7’ 50. w tyołi warunkach, gdzie 
chodzi z jednej strony o zatrzymanie npla, z drugiej zaś o jak- 
najwcześniejsze rozpoczęcie przeciwnatarcias dowódca l.p.a.p.nie 
będzie miał możności zorganizowania planowego przygotowania, 
przeciwnatarcia, natomiast ograniczy się ao podziału zadań _ 1» .. _ -L /ił — ■»_ _ / stosownie do planu mant..

zmieniającego się położe-
ogniowych w formie krótkich rozkazów, stosownie do planu manew­
ru do^dcy p.d*, oraz w zależności od zmieniającego się położe­
nia.

W położeniu, które jest przedmiotem naszych rozważań, uwi­
docznia się charakterystyczny wypadek: kiedy,mimo przewidywań 
wykonania przeciwnatarcia, szematyczne i planowe przygotowanie 
ognia a rty le rji stawia pod znakiem zapytania rezultat całego 
przedsięwzięcia, ponieważ przez stratę czasu obrońca, który ma 
przeciwnaeierać, staje się coraz bar<^iej zależnym od npla. W 
takich wypadkach dowódca arty lerji, mającej wspierać przeciw-^ 
natarcie, nie powinien przez swe czynności przygotowawcze opóź­
niać jego rozpoczęcia, ale iść dowódcy przeciwnatarcia jaknaj- 
bardziej na rękę, o i le  tylko posiada możność skutecznego wspie­
rania Piechoty dzięki odpowiecmiemu rozkazodawstwu, środom 
łę.ęznosci i  gotowości ogniowej bateryj*

. iO Z -  Techniczne warunki działania a rty lerji kształtu­
ją się pomyślnie. Warunkami temi s  ̂ : znajomość terenu i celów, 
zorganizowana zawczasu sieć łęczności i  obserwacji, wreszcie 
możność strzelania z dotychczasowych stanowisk. Te pomyślne wa­
runki prę, same w kierunku jaknajwcześniejszego rozpoczęcia prze­
ciwnatarcia, bo później mogę się one zmienić, kiedy npl wtargnie 
bardziej w głęb naszego ugrupowania obronnego.

Te trzy czynniki, które roz^żyliśmy, wycisną swoje pięt­
no na rozkazach dowódcy l.p .a.p . i na działaniu a rty le rji przy 
wspieraniu prz eei wnatarci a.

Po otrzymaniu od dowódcy a. d. rozkazu o przygotowaniu 
wsparcia przeciwnatarcia dcy p.d*, mniej więcej około g.7-ej, 
dowódca Kp.a.p. wyda następujjjoy rozkaz :
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Lad», dn.36.T. g . 7 .

rozm_PfimWOfAfOZTi
przesłany telefonioinłe /

j  j  Spl sforsował przejścia pod Zanleiaedsklaffl i a n o

f o i J r i t j T
f/;y^fdz^c^ P « e c i « , t » r c i .  2 baondw
3/- Zadanie L  i Ill.dyonu : d

•' wzgórzwy skraj lasu Podwdma - D.Zelmany.
' ni.dyon  ̂ ognie na ząohdd od toru kolejowego* gadmie :

^aterlaiai aa M g ó r t §  l£o, ogień saporow? 
1 baterm na południowo-zacbodni skraf wsi Beńiowoe. ^

“ ognie na wschód od tom ̂ kolejowego »  saoh, skraj 
^su na pótooc od Lady« Zadanie : ogieii o@zyszcsajao¥ 2 b«tsr- 
jaai na południow? skrai lasu i n "ogień’

Bozkaz ten me wnosi w działania tych dwóch dyonów nic 
nowego, poB^waż na cele, które obecnie wskakuje dowódiNi l*paD 
nr«A5 j^i strzelały, wykonując sapore ogniówę.* *

się piechota, Boskaz dowódcy l,pfa<.p. 
jednakie speclałne zadania każdego dyonu, a przez 

ilości baierjl, mających strzelać na dany cel
w terenie /jak wzgó- ’

iSffl powinien byd zatrzymany* Bównooz®̂
^ 1 0  prs^ wykonanie egni&^braniaję.cego na przeprawę, dowód-

uniemożliwid nploM przerzucenie na połud- 
* ten sposób aowide» »rty lerji, ujspleraja-

« ^ ” * f e * fp i : e ir t | f  korsyst« ^aninki J l *  phaief,
.' . Dsl»ł«nie artylerji w okresie popnedaajaeya prseciaaatar-

ifainęa w bitaie eWa^ej .^fawer jeżeli aplo- 
n  uda się »edraed w giąi poaycji obroaaej io uwikła sieoa

* Pi*ehota%i«*«y. «  4 ’wilee tej frtyferja 
* trudaolci^ bfftie aogła wspdłdeiaład.po- 

dn 1*®* pie«*oty Test aleregalame i truffie:
artylerjl. p!e<Aota uplska bę-

rta artylSrji.^ »alozyła w aieBnaaym terwaie bee wspar-
-v^  - ajMut słabośei i^la aależy wysyskad, a artyleria 

s«oia n^rzód j^la zatriyaad, naaiepnie

fi™ przeciwnatarcia, f  ea-łem tem ^iałaniu chodzi o szybkoód, aby uohwroió zawczaAs 
aeat słabości upla. Dłatego korayatńiejsaerjest j l k w ^ ^
u i r i ? e i :1  ¿^ładui! ¿uiffli^śaHe” -pr»Igotowaąie ogaia. Dowódcy artyler-
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n iajszt 
la r j i ,
w âÈliU «JLY P994BX6 a
łaj^ patrzały »ai«BÊOsoi fô2:o4«Bia.

wsfareîa pr»e®î^atar@ia »©»taïii® i^àaaj dopia-
ro po wyáamíu 0dp0fc¿ l¿ fe^ 'í^¿M ¿‘^?Í«a ’ ááiáá«| jfd . iipoU .
*? i  waraaçi, w jakiak pra«oiiaiatarei© sostami© wjfoaajaa, ao- 
s ta^  w ©^élay^ aaryaaeb ústalea© mifâsj á©wéá©|. à©wé4«

l*p.a*f* ją i ^  padstawie ®^élaeg® rtzkasu íq  ©kr®*
ay, ^aaa©§© w iaim 21,?, praez á©w4á©f âyisisji* Jak lu i ma 
ll^ątkrn »azaaeaylîàay, fałożeaiSj jaki® s if  wtu^rzyło áma 
âo,T. ram©, mie staaowi »asłeezaaia, ti^ sam^ i  rgskaa 
|,a. ai® zastaje nieprzygotowasieg©
soirieia oa mstalemia ©««lycsh raffi oziałania jmè woześmiej. d©*ii?á4-  

iw^cbmli wyiaaia r^skâzm s«czeg^®w@go, mfcfada
plam użycia a rty lerii w^przeciimatareiu takf by olpo^adał m  
ty m  zmianołB położenia, »jakie sie dokomaja m ę i & r  g o is S m  
& 8-m, Pęufodca f 0 4̂* r̂ ka»̂  ̂ do prseoiiimalareift ma
podstawie^położema o g 0 7*àô, a ^zeciTsmatareie m  aie roapo-̂  
ó8§,c o g, 8<»ô1, D© teg^ èzasu połMemie nie nlegmie praadopo^W 
nie tak »asadniczya^zmiamoa, ©y koncepeja prsasiamaîareia nie 
dała Sie arealizo^d« Analiza położenia » fodsiny 7^^ ©raz 
rozk^ dowódcy p,d. będ^ stanowiły podstawę dla^owódey ł*p,a,p. 
w celu zorganizowania wsparcia praseiwnacierajacej p ie^oaie,

J  czasie aiędzy gvF45 a g.7*30 nołożeSe o ^ L e  mli^ło 
»mani© na n i^orz jóo obrońcy, 8pl zdołał nrzeprazi i  ma p^ud- 

« S f ?  I  baony, izgórze 12Ci m ei Benków®« »©•
stały przez niego zalęte, a.ma południe od fodwómej apl »agra- 
ża prawemu skrzydłu o,p,p« i  posuwa s it 4alej na Łaae.
*  ̂ Artyleria : îll.dyon ostrzeliwuje dalej wzgórze 126. aby

nie dopusoid ao usadowienia się tam npla i sorganizowania ob- 
s e r ^ c j i , wykonuje dalej ogież zaporowy na południowy skraj M ai 
Denkowce i zaobodmi aâ;:raj lasu, natomiast I.dyoa »muszomy zo-
do B Zelwiany^^^^^^^^ ognia na lin ję  horyzontu od wzgórza 122
vxvc,. Ponieważ nggbardziej groina obecnie jest ta piechota npla. 
która zna j^ je s i j  już na południowym brzegu rzeki, przeto ca­
ły  ogień arty jerji f ,  i  Ili.dyonu jest skierowany obecnie ty l­
ko na ni^. Baterja I.dyonu, wykonywujaca ogień wzbraniający na 

^aniemeńskiem, skierowała w międzyczasie na rozkaz 
dowdey l,p ,a ,p 0 s^ój ogień na południe od Podwómoj* Bater

aa wagérao 126 Î B.Zelwíany, 
ę.c tern sam^ ogień na skrzy- 
fL z de tych®» as owy eb stano-

wykonywuję.®« “ ognie 
przenoszę, swój o 
ała npla* fszyst 
wisk. /X/

J^o wzmocnienie tej a i^ylerji dowódca l.p ,a .p , otrzymał e 
czfs praeelwnatąrcia 1 batęrję lí.dyonu, stojęeę w rejonie 

Fw,Jedlinki. Baterja ta przewidziana jest przez dowódcę a.d.
rozkaz z dnia 21,v, g0, ^ ’Si/ do dzisłsaiia na przeprawy i 

były przeciwnika. Ponieważ baterja ta jest już wstrzelana na



przeprawy także i  pod Zaniemeńskiem, ca leży ten fakt iiyzyskad 
I W czasie przeciwnatarcia użyć je j do działania na tyły npla, 
aby urn uniemożliwid zasilanie odaaiałami grupy uderzeniowej na 
południe od Niemna.

0))serwacja naziemna - II.rzut - funkcjonuje. To samo do- 
tyczy łęiczności.

Położenie samo mimo, że naogdł nieDomyślne, nie nastrę­
cza jednak poważniejszych trudności dla działania a rty le r ji.

Rozkaz dowódcy p.d, określa zadania arty lerji w czasie 
wspierania przeciwnatarcia następująco :

- w 1.okrasie wesprsed przeciwnatarcie l.p .p , możliwie 
całą artylerią»

- w 2.okresie wesprzed jednym dyonem l.p .p . i jednym dyo- 
nem S.p.p., poza tern byd w stanie ześrodkowaB ogień obydwóch - 
dyonów na korzyśd każdego pułku.

Jako cele zostały arty lerji wskazane : żywa s iła  npla, 
a więc piechota i jej oroń maszynowa, kolejne cele skoków pie­
choty, t . j .  przedmioty terenowe’ wreszcie przeprawy npla przez 
Niemen i te punkty terenowe na północnym biz egu rzeki, które 
mogą stanowio dla npla podstawę wyjściową do ponownego natar­
cia

Z powyższych zadań wyłaniają się następujące zasadnicze 
wytyczne dla działania arty lerji :

a/- kolejne przerzucanie punktu ciężkości działania raz 
na korzyśd l.p «p ., drugi raz zas na korzyśd 3.p*p.

b/- przerzucanie ognia w głąb przez ześroMowania prze- 
dewszystkiem na cele bezpośrednio zagrażające piechocie#

c/- ostrzeliwanie przez cały czas trwania przeciwnatar­
cia przepravty na Nlśl^ie,

Stosownie do żądań dowódcy p.d* i  przewidywanego rozwi­
jania się przeciwnatarcia, oraz podanej wyżej oceny położenia 
z punktu mdzenia artyleryjskiego, dowódca l.p .a .p . ustala nâ  
stępujący plan działania arty lerji :

1-8ZV okres : ześrodkowanie ognia możliwie największej 
ilości^^bateryj przed l.p.p#. a^moc między lasem Beńkoiroe a 
lasem Zelwiany. Ponieważ baierja lI#dyonu działad musi na prze-

^ na Niemnie, a odcinka 3,p.p. nie można ogałacad z arty- 
, trzeba bowiem w dalszym ciągu uniemożliwiać, względnie 
utrudniać nplowi obserwację ze wzgórza 126, możliwem jest ze­

środkowanie ognia 5 bateryj na korzyśd l.p .p .
Ostrzeliwanie wzgórza 126 jest rzeczą bardzo ważną. Nie 

mając na tyle środków, by móc zwalczać artylerję nplską, nale­
ży przynajmniej utruańic jej ębserwację, albowiem z chwilą, 
kiedy npl zorganizuje obserwację i lego artylerja rozpocznie 
swój skuteczny ogień, przeciwnatarcie może zostać je że li już 
nie załamanem, to w znacznym stopniu utrudnionemi^ożądanem za­
tem byłoby, by bateria strzelająca aa wzgórze 126 użyła rów­
nież pocisków dymnych, aby przez uniemożliwienie obserwacji w 
ten pośredni, sposób zwalczała artylerję npla. Zwalczanie arty­
le r ii  nplskiei powinno być koniecznością' o ilie tylko środki 
na to pozwalają. W położeniu, które stuajujemy^ musimy się 
ograniczyć tylko do podobnego połowicznego środka.

Maiąc zatem do dyspozycji 5 bateryj, mogących działać 
bezpośreanio na korzyść l.p .p ., dowódca l.p .a .p . przydzieli 
obydwom dyonom następujące zadania :

- 2 batąrie. Pas działania Ełiędzy wschodnim 
skrajam lasu Deńkowee /l2E/, a lin ją  : i^ohoanl skraj lasu
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Fodworna i zachodni skraj lasu 117. Zadanie : bezpośrednie 
wsparcie I.baonu l.p .p .

baterje. Pas dzitóania na wschdd od wschodniei 
granicy Ill.dyonu po zachodni skraj lasu Zelwiany. Zadanie • 
bezpośrednie_wsparcie Il.baonu l.p.p. •

Natarcie l.p .p . 1-szyni'okresie irinno doprowadzić do 
opanowania północno-zachodniego skraju lasu Deńkowoe i  D.Zel- 
raany. N tym okresie punkt cifikości działania spoczywa na

*?*?* się w tym czasie utrzymać na zai- 
* HBsprzeć ogniem swojej broni maszyno- 
P?3nidnie od wzgórza 122 i na l in j i  122 - 

?®*“ ia ł  artylerii w tym okresie,przedstawiony wy- 
tę, ^da je się słusznym. Ha odcinku 3.p. wystarczy w tym cza- 
l^Lterja*^°^^^^ apla M  wzgórzu 126 i  w odpiermiu natarć -

 ̂ oŁres w ro ^  ześrodtowania ognia przedewszystkiem '
na^rzyść 3,p.p. J  tym okresie jednak naciera równie! i  l.p .p .

npla. anajdujęce się przed S.p.p. . zatM 
nie można go zanadto osłabiać pod względem a r ty le r ii,■ío  pułk

P^®®®i,®9taroiem odwodów npla, przerzuco- 
^ch  na połu& io^ brzeg rzeki. Podział a rty lerji biz pośrednie­
go wsparcia będzie w tym okresie inny. aniżeli poprzefnło.

.  >5.p.p* będzie miał do opanowania wzgórze 125. trzymane
Wieś Benkowoe; oraz wzgórza iuż na połud- 

I I I  dyon^^^^* kułk ten otrzyma jako bezpośrednie wsparcie
l.p .p . będzie wsparty przez I.dyon.

wykonywać będzie dalej ogieá na prze­
prawę pod Zaniemeźskiem, oraz na wyjścia z laau 117. ^

odizueeniu npla za Niemen, obydwa dyony wykonają ze-
pod Zaniemeńskiem i ognie wzbraniaja- 
' ’yjśoia z lasu na wschód od Zanie- 

menska i węzeł kolejowy na północ od tej miejscowości.

Powzięwszy takę decyzję, dowódca l.p .a .p . wyda o g.7*55 
następujący rozkaz, przekazany naprzód te llflŁ iczn ie . n fltęp- 
nie zaś przesłany przez goáca.

Dea l.p .a .p . Lada,dnia 26.V. g.7 ’ 55.
L. . . . af

Wsparcie przeciwnatarcia dowódcy p.d.

. T r, 5pl opmowął wzgórze 126, wieś Deńkowoe. wyjścia 
z lasu Podwćma 1 D.Zelw iany.^łożenil - j&  na ^ k ic i l .^

,« * . •^/*‘ 3 riisss pz’zsciwxi&tsix'cis X*p»p* z podst&wv
c i lasu 117 -  płuc.-Zachódni skraj

TOł Łada. Oś natarcia Lada -  Zaniémeñsk. Ha lewo naciera Ilbe- on, na prawo II.baon. i . uł
przeciwnatarcie zo s t^ ie  wykonane w 2-oh okresach • l-ssv 

opraowąnie przez l.p^p. północnego skraju lasu Deńkowoe Í22 -  
D.Zelwiany, -  w drugim okresie : równoczesne natarcie l n u  i

®ą opanować wieś Podwómę i wegóizii* 
między torem kolejowym, Niemnem i lasem Podwómę, 3.p.f. zaś
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w pierwsły* akotu iiagdrzs 126, w drugim skoicu m g ó r z a  tuż rad
Ki «łanem* , i •Oraniąa miedaj pułkami «  tor k0l 03oiij. .  ̂ .

3/- Zalanie artyiórji : wspierać praeciimatarei©, 
daiałać na praeprawe pod ZaniesseńskieM, osłonić piochotę praj 
organizoim^n poaje^i obronnej na odeinku Zaniesłonsk*

4/. la
A »V n»«WM«i*!**««« «• «*•*»«»«»

IL Ciitreąj 1 i  'B f m j  i 'baterj® \ Z a d a n i a  }
? w|«»««W*»«SB«®«»W «»»i»»««»®** *Îw*B®*® =*«»»«»«»«**» ®»**®**'*‘**‘**®**®"'**®|

8 IILdjOE hm 1 bat. i
I ......... .................?

} I.dysn I
6m«il«iew «■»«»•«««««&«•

îl.k a t. III.dyóBa I
■ Jm* «o «I-■€«•» M «■<•«» «w «. K. «• «W M» ̂  •
« l.bat. II.djoBU I

leipośrednie wspareie î 
i*P*P* *

Besp.wsparoie 3 *p.p. |

Ogni® ^braniajfice na \ 
przeprawę pod laniemeń" § 
^iem . Î

Ill.dyon Î Beap.wsparcie 3.p.p. ■ 4

I I.dyon
«ar«v«n«nfi» m «•«■-«»<

jl.b a t. ILdjonu

Besp«wsparcie l.p.p-
*aD«.aHmoa«a<iH a*-w «■ «« •» w «■ as n •« aa «»ip> »  <03
Ogni© mbraniaiąoc aa  ̂- Ą 
przepràwf pod laniemea«» |
skiei i  na wyjścia a lafi
su na m d h ^ o k  tej miej - | 
,S0OWül@i. l

«I ««-<•««» •»«»•«<» «9 <MMW «V s«» «K» «si«m f
: -Pasy działania jak pasy działania natarć.

5/«> ^ęgnośd : .
* lîLdyon p r f^ ”'‘cenfralę Ldyonu. _

I,dyon bezpośredni© przez centralę l;p«aęP. w m.Lada. 
l î . î jo n  p n 0:i ©eiitralę dywizji w fw,J@diimi^
Odfelałj ławników© : w 1«©kresie,» djony do baoniw,

w Be okresie'*•» do Mików.
6/” la te ie_s@ a ie ji. : w l . i  S.oirêsiô pe 1 j.e .

: •
Ad pkt.ls : Sskic połosenla b-fclsie dowódcom iyoaów prze- 

^łaay prsei goiica, Hozkai działania i l s .  wipierąnia priealwna«»- 
tarcia będsie-wjdsny prsez telefon tj l̂ko w odniesienlti^'do. L,©kre­
su Bal^y ol:^f rozkazu otrzymaję. dowódcy dyonów i dowMóa Da­
terai Il.dyonu « aa piśmie. ♦ •

Punkty.. Z , -1 3, nie wymagana ©bjasniii,,  ̂ ^
iH'TpkinTt r ”“̂ Hie są. wymienione w tym r m k m i ^  

i niezmienne, ^
Udersa, w tym rozkazie wyznaczenie wX*©kresie praewaânej 

csęści artylgrji* jako bezpośrednie wsparcie‘ l^p.p.. fypada ày<M  
na "baonnaci er aj §,cy - to wsparcie dosyć potężne. Takie wsparcie 
jest tutaj konieczne, aby przes pierwsze gwałtowne uderzenie 
M n rs - Ef .•*« 4? V» ry irT'ifta v*̂  fy yn f*\ Vł r̂*l przédewszystkieœi otwo»“

dyonow na
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kurzyśd naoieraję.cych Z 'baonów piechoty podniesie je na duchu 
w chwili, kiedy a powodu sukcesów npla stan moralny nawet 
Yiúréá jeanosteł dotiychcza® nieaaangażowaaych hył prawdopodeh- 
nie afe wysoki, Ześrodkowmie ognia dwóch aycnów na wąskim sto­
sunkowo Ironcie "będzie również zasko^eniem dla npla tsk, jak 
powinno niem "byd całe przeciwnatarcie*

Ütjoie jednej "baierji Illodyonu na odcinku 3,p*p* zo­
stało juz przedtem omówione. . . .

Bateria Il.d^^ónu ma przez obydwa okresy zadania niczieie-' 
ni one. Działanie n¿. przeprawę pod zaniemeńskiem i na tyły npla 
jest w czasie wykonywania przeciwnatarcia koniecznością, Bater- 
ja, której dowóSca l.p.a.p, przydzielił to zadanie, jest na te 
cele wstraelanę., działa ogniem podłużnym, pomnna zatem wywię,- 
sad się ze swei roH dobrze.

Ld pkt.5 , *“
Jrganizaoja łączności sáfdzy piechota a a rtjlerja  nasuwa 

w l«s iya  okresie d©Id poważne iruSności. Onodsi o prsy^iele-^ 
nie oiSziałów ła^aikowycb do baonów. 0 ile  I.dyonowi prsy|dzie 
to łatwo, bo odległość od dowódcy dyonu do dowódcy \ m m .  ^dsie  
nieznaczna, poza tern dyon tern ni© ^ sy ła ł dotychczas ©działu 
łącznikowego i może go po otrzymaniu rozkazu, czy awiza natych­
miast wysłać, o tyle III.dyon zna jiije  się w poważnym kł©|©ei®. 
Oddział łą^n lk o^  tego dyeam znajduje się przy 3.p ,p ,, airjwać 
go stamtę,© nie można ze «sględu na przyszłe współdziałanie te­
go dyonu s 3*p.p., oraz ze ^ględu na Brak czasu ku tejKU. Jedy- 
ne wyjście s tej sytuacji snalezd msiaa bę̂ dś to na drodze esebi- 
staj styczności dowódcy dy©nu z dewódcf I.baonu 1-go * » M ź  
też przez wysłanie drugaeg® oddziału łę.cznikowego lo tege bao­
nu.

Pierwsze rozwiązanie nie jest szczęśliwem. Dowódca baonu

__________  ___________ bateryj musi oyć Dardziej przymazanym
do miejsca. Stąd imlosek, że dowódca Ili.dyonu musi mieć B od­
działy łą^nikowe : jeden przy S.p.p,, drugi zaś gotow do wy­
marszu do dowódcy I.baonu 1-g© p.p« Ten oddział łącznikowy ©doj­
dzie do dowódcy baonu zaraz p© otrzymania rozkazu przygotowaw­
czego od dowódcy l.p .a.p . o g.7-ej.

I  drugim okresie oddział łącznikowy l.dyonu przechodzi 
do dowódcy l.p .p . , a dowódca Ill.dyoau ściąga swój oddział łącz­
nikowy z I.baomu 1-go p.p*, by go zależnie od położenia i zada­
nia nżTÓ k z ie in d z ilj.

^ w id ca  l.p.a.p. przoniesie się chw‘ lowo do miejsca posto- 
jn dowódcy l.P.p . /na 1 okres/ celem zorganizowania wwpóljiyah 

aa korzyść przeciwnatarcia. Przy dowódcy p.d. pozostawi 
Oficera łącznikowego.

i C M i i - -Jużycl o asKuaiej i założy przodowszystkim od rodiajn og­
nia. f  1. i 2.©krosio wsparci© przeciwnatarcia-wyrazi się w

Skonaniu ogni obezwładniających i oczyszczających. Ognie oboz- 
adniająeo do pola na piechotę aplską 1 je j źródła o ^ ia  bez­
pośrednio zagrażaląco własnej, p2:^o«iwnacierającej piechocie.

^n ie  te wykonane będą prze* kolejne ześrodkowania, jed­
nak nasycenie powierzchni celu po@ijń:ami będzie mniejsze, emi- 
żełi normalne, nateiaiast rażoną będzie większa powiemclma. 
la  1 ha wypadnie w 1.okresie dcoło 12 granatów, względnie 7 . 
szrapneli 75 mm i 8-granatów, wzgl. 5 szrapneli lOu mm. Te 
zmaiój szona .normy mają, swoje uzasadnienie w tem, że npl jest  ̂
ruchu, nie zajmuje ' postawy obronnej i nie uiiiacDia się w tere - '
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nie. Trzeba zatem ostrzelinaó większe powierzchnie, a nie cele
ścislę o|T^ezone.^^^ ognie oliezwładniaj»oę w ła z ie  oporu nie- 
Drzyiaoielirtieda ogniami o większem natężeniu i  w^onane zosta- 
^  Według norm reglami nowych.

Oto ogólny bieg rozważań dowódcy lap^ą^p. i  obraz działa­
nia a rty lerii przy wspieraniu przeciwnatarcia# Jak z położenia 
i decyzji dowódcy dywizji wynika, przeciwnatarcie, -S"
teczne, musi nasHPió zawczasu i  musi byd wykonane azybko. szyO- 
kośd przeprowadzenia przeciwnatarcia zależy w dużej mierze od 
artylerji# Ha niej spoczywa ciężar zatrzymania npla w okresie 
poprzedzaję,cym przeciwnatarcie, ona musi umożlimd piechocie 
wyjście do przeciwnatarcia# Spoojalnie w tym okresie wstępnym 
dowódcy a rty le rji winni okazad dużo inicjatywy i nie zawsze 
czek ad na rozkazy przełożonych#

Ha zakończenie omówienia zagadnienia przeciwnatarcia nie 
bd rzeczy będzie wspomnied o ro li, jaka w takiem działaniu przy­
pada arty lerji towarzyszącej 

Drtylerja ta**Mjxv*j* nabiera specjalnego znaczenia przy wykonyim- 
niu przez piechotę prżeciwuderzeń i odpieraniu natard nplskich* 
Użyta plutonami lub działonauai, strzelająca z zakrytegoj csj®“ 
niętego lub odkrytego stanowiska, zwalcza przedewszystkiem źró­
dła ognia npla, t . j .  jego karabiny maszynowe# ^

S  czasie wielkiej wojny niemiecka artylerja,towarzysząca 
osiagała w r#1918, przy wkonywaniu przeciwuderzen i przeciwna- 
tardT poważne rezultaty, strzelając z odkrytych stanowisk. Pie^ 
chota lubi bardzo otwarte stanowiska a rty le r ji; działa to na 
nia moralnie bardzo dodatnio, a demoralizująco na npla* Tale ty­
ka a rty le r ji towarzyszącej była wówczas następująca : otwarcie 
ognia na gniazda karabinów maszynowych z odkrytych stanowisK, 
potem zniknięcie i pojawienie się gdzieindziej. Otwarcie ognia 
następowało dopiero po wyruszeniu piechoty do natarcia i to 
tylko na te cele, które nie mogły byd uchwycone przez artyler­
ię bezpośredniego wsparcia. Zużycie amunicji było minimalne#

W położeniu, które przestudjowalismy. artylorja towarzy­
sząca odegrad może również baińsó ważnę̂  iclę* Poza normalnej 
je j zadaniami-można jej użyd jako środka/łę.czności między pie­
chotę., a artylerję bezpośredniego wsparcia# Hp. w 1-szym okre­
sie, ¿iedy utrzymanie łączności między IH.dyonem a I.baonem 
1-go p.p. będzie dosyd trudne /dyon strzela ogniem podłużnym/, 
artylerja towarzyszęca l.p .p#, działająca z I.baonem, może po- 
cisŁami swojemi wskazywać cele arty lerji bezpośredniego wspar­
cia#

—— ł— '
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T A E T I T E A  . K á S A L l R J I .

m z n i z m m  pitań z zeszitu xirii.

/-autor mjr.ájpl.Dimin-Zuchowski /

1 -  sze p y t a n i e ;

0 g.7 ’ 05 doiíódca 201.p.ua:andw wydaje następujący rozkaz 
przygotowawczy /przez łę^csinika konnego/ :

BOl.p.ułandw 
1j« dz • • • 0

Ogrodnik!, dn.26.Y. g.7^05,

m Z U Z  PiSYGOTOfAfOZI.

/ przez łę^cznika konnego/

Pa^k natychmiast grusza na Piaski» Siodl:ad konie, roz­
kaz szczególny wysyła się. / / X

dca pułku*

B/. 0 gé7’ 15 wysała dea pułku następuję,cy rozkaz

201. P» ułanów 
L. .........

,p.Ogrodnik! ,dn. 2&Y. g.7 ’ 15,

BOZKáZ BOJOfr.

/przemarsz na skrzydło l»d,p./

Położenie : falka toczy się na przejściach na rz,Nie­
men. I^wizja przygotowuje przeciwnatarcie w kierunku ogólnym 
na m.Zaniemeńsk. Ip l w rejonie Nowosiółki zepchnę,ł kawalerię 

>»p* i przekroczył Niemen i Szczarę w rej.Korole.dywizyji^ l.d.

ka

zerwana.
rrycie przejść do rejonu m.Honorat- 

od m.Piaski/ i stanę.ć tam w po-
gotowiu do działań na północ i  wschód*

Mdi zamiar :
a/- wysłać najkrótszą drogą silny podjazd celem rozpo­

znania położenia i zajęcia rejonu wyznaczonego dla pułku.
b/- pułk przeprowadzić w I-szym 'skoku przez Kopacze,wy­

korzystując boczne równoległe drogi. Drugi skok w szybkim tem­
pie do lasów koło m.Kruszyna.

Wykonanie *
I*szwadron z draż* o.k.m. na jukach uda się natych­

miast przez ^ — ------
na Mosty.
kawale rją dymzjrią l*d,  ̂
cie. W wy.paaku wycofywani
płnc.-wschodnia wyloty z '___  ___   ̂ ^
niająć wyjście pułkowi na ewent.linję opóźniania.

Ghda - 9 km na godzinę.
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"b/- Zbiórka pułku na g,7^40 w kolumnie tWsecmel - czołem 
przj pierwszem skrzyżowaniu s ię  <ir% aa płd,-i^schód oa m.Ogrod­
n ik ! /droga na m.Iopaes«/. ^  ^

Porządek marssm : flu t,łę .esn* , 2.g2«adran, sawadr* 
S.szwadr,, 4,sswadr.

Marsz na mdj rozkaz,  ̂  ̂ iSamochody pancerne na do ogona ^olUBBy,
dr®i^ przez m*K©facze. , . /e/« ¿«szwadron wyśle matjcRmiast patro l o ficersk i na Ko- 
pacz® celem zbadania stanu mostków i przejść pod m.Pleoanowce 
i  Kopaes©* Meldunki na oś marszu,

d/“» T,B.2 przejdą, na g,10 do si,Iopaeie i  stanę, przy trak ­
cie w lasku na zachodnim «ki^Ju wioski ao now^o rozkazu-

ca pułku*
G/- o doeko^ie ^ołem k e lu ^  io rozwidlenia dióg

nad napisem ma mapie  ̂ Pylsw^sczyzma ^ «  dowódca pułku, majac 
Mel̂ dujakl patroli'" o dobrym stanie mostków, wydaj® rozkaz - 

” Plut.łęczn, * 2.śBwadroB i szwadr* o ^ K ^ m ^ . p ę Ł  dstwcm 
rtm ,i,, ida przes przejście ood m»Plebanowee, skok do północ-

d
n e j  części lasu na południe od Piaski, ?am i^imą.6 ukrycie do 
nowych rozkaj;ów. ubez pi acz aj fC północny skraj lasu  ̂ 3« i '
s s r o n y  pod d twem m] 
lesie .̂-ia

przez lopacze dołęczę.do pułku w 
a posuwam się's Z.szmdrGnom. Wjkomo I ^

Położenia całości puto o g,8 ’30 - przedstawia aałęczony 
szkle; Lidko szybkość przeciętną'pułku przyjęto 7 km/godE.

...LUTAfif̂ /■ ■  A: >...>. A: d y

PtN.

k.3Z ^.
p ia s k i

T.S.2

2 - gie p y t a n i e«»»aaift»sct9xrsrsssxaea«»««

J?CS p !
t

4%ad.

i/ -  ̂ g.8 ’ 30 dowódca pułku, widząc szybując «̂ wysoko płatow-
ce Bplskie, wydaj© aastępującj rozkaz u sta j :

 ̂ Zaai«raam lakryci® pnesunęd sif* nie zmniejszając szyb­
kości aarszu d® makaiantgo rejonu, f  ty i selu w;^oraysta» witś 
Piaski jako skok'^średni* Sfeoki wykonywać kolejno szwadronami 
w kłusie, Porz|i«i warssu di ‘ *

Dowódca szwadronu c,k.
dotychczasowy, i,,'-
k*m, odda 1 arużynę tacsanek do dys­

pozycji, dowódcy 2^*szwadronu, Tacsankl -  w pogotowiu do o tm rcia
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ognia, l-s 2y przec^miot do oaięgnięcia - płnc.skrai wsi Piaski* 
Następny .szwadron prztiskakuj© przez ot’«arl|, pPssstrzeń p© t@m, 
gdy poprzedni ^nkx*Yi*sif wirld sa%ndotó, Ja-- f r z j  szwalroni® 

Wykonać 1

F/- o g , i ’ 50, widzie nadlatnj^ey kl^cz nplski , dowMea piliku
nia tylko maM na podani© nastęguJfey^k "kommi : 

fi y »  Trębacz ! llam  lotni ozy \
Bowddoa szwad^au k,M* ®aj%d stanori.^a m  prawo ed 

drogi i ,otworzyć ogień 'na ngla.
3/« Fu-łk kierunek sa, samdronom/w lewo od d ro^ »

kolumna szwadronćw w lin|i plmtoBlw, odległość 100 kri^ćw, ©d~ 
stęp 60 kroków, kinsem « marsz !

4/- Boska® ustny do dowódcy plutonu sam*panc* :  ̂ wysu« 
r^e się dro^ na asoło pułku, gdzie stworzyć czołowy rzut ognio­
wy przeciw] orni Gzy,”

0 M ó f  i 1 W I I .

badanie-20I 4P*ułanów, 'wjnlkająee 1 r^kazu dowódcy l.d.p. , 
rozpada .się na dm% części j   ̂  ̂ . . . . ^

1/** przeiseie w ukryciu przea oessrwaeję. lotnictwa upiekli* 
go I rt ionu m*Ogrodniki do'rejSnu m*l©noratka »  Irussyna,

gajfćle t#^  rwjonu 1 pozostawanie tam w pogotowiu do 
p rz jift ia  na siobię osłony prawego skrsyiła l*d.p, w;̂ wypadku, • 
gdj i i ł  fododciiifca 'featj me starczy na skuteczno opóźnianie

HirwsEa częló imania ~ ^aściwie kwestję. ©dpowied« 
rua^o iorganiEOwania obroi^ p:'s@ciwIotnics@J w s tre s ie  pułku, 
albBwlfm iagroieni-e, od strouT npla nmiiemnego, biorąc pod uwa­
gę obecnoie walcE|,cya!i oddziałów własnych m  l i t i j i  r% % ii liem- 
na, nie iagraim be.spośradnlo w asasie mar ŝu do m^Fiaski, nato­
miast nl@bespio@ztó%tWG la^yna byc molliwe, gdy pułk ?^roczy 
na U r m  działań kwalerji djwiiyjnej X.i,p, fa  okoliczność 
maga wysłania zawesaau Bwi^aów w- tym łieranku,

i)ruga ^ fś ć  zadania «  zape^ienie sobie możliwości szyb­
kiego ^rocaenia w kierunkach północnych i wschodnich, wymaga 
róm lei prsadewsEjatkiem ^słania swiadów, którebj stwierdziły 
f i t i  r^my stan rzeesy w kie runkach na : m. Mosty, Sowiiki, Iowo- 
s i lA i  i loro le t ^ r m ^  roEi^ozmnie nula i nrzez namazanie łącz- 
noląj E oddziałami k a w a lliffsy^ E jiE e j, frlrepowinBj 
f l i r ®  Jonie, a pomoc łtór©] bfozie sawgEe ceunę. dla dowódcy 
3ol n ¥̂ ł dwj. - ,

*^*Iobec WSEy^tMego gowyiej pnytocsonego - doY/ódca 20l*p* 
ułanów w rozumowai.iu a następnie i w rozkazodawstwi.«
kieruje się magtepuiaeYM Borzadkiem

a/- prztdewszyskiem wysłanie zwiaolw, 
b/~ organizacja nnemarszu gros pu^m*

Z m & d i ,  Powinna one Byd wysłane bardzo n ^ fs k o  i  
powinna aoirzed do rejonu właściwych działań, taj, do rej.leno-

szybszym i a&Jprostsaym spoeobe® w tym wypadku bfdaic 
rzucenie odrazu (lałego »swadr&nu najkrótszy drogęi, t . i*  przez 
Miiewo do rejonu Honeratka z sad ani em jakby wysuniętej straży
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f rzędniej,.2dolnei do ruszenia we wszystkich przewidzianych 
ierunkach przyszłego zaangażowania pułku* Jej pierwszą czyn­
nością hędzie nawiązanie łączności z wycofującemi się oddzia­

łami własnemi, następnie rozpoznanie położenia wogóle i wresz­
cie stworzenie pierwszego rzutu opóźniającego na północnym i 
wschodnim skraju lasów na płnc. od m*.Honoratka, zdolnego do 
przyjęcia na siehie wycofujących się oddziałów własnych A.d*/, 
oraz do zapewnienia możliwości rozwinięcia się reszty pułku* 
Sied drogowa, rozchodząca się wachlarzowe już od rejonu w Pias­
ki a następnie i od m*Honoratka sprzyja centralizacji csżości 
zadania w ręku jednego dowódcy - w tym wypadku dowódcy 1.szwa­
dronu, który w trakcie marszu między m*0^rodniki a Plaski aa 
czas na studjum swego zadania i na wydania zarządzeń odnośnie 
zwiadów«

Przemarsz s i ł  głównych*
Kgadnienie orgąnlsacii przemarszu sił'głównych w danych 

konkretnych warukach /pora anlaj położenie bojowe, działalność 
lotnictwa nplskiego i możliwości własnego^ oraz warunki i  ce­
chy pokiy^cia terenu i oś sieci drogowej/ sprowadza się do za­
gadnienia hiernej obrony przeciwlotniczej - czyli do problemu : 
jak należy przeprowadzić w godzinach porannych 4 szwadrony . 
walerji i pluton samochodów pancernych od Ogrodnik! do Hono- 
ratki, by nplskie lotnictwo nie zauważyło tego, oględnie, by 
widziało jaknajmniej 1 jaknajkrócej ? ,.

Pod tysi kątem widzenia, t.zn. zamaskowania ruchu -  będzie 
rozważał dowódca pułku swoje zadanie. Obrona czynna,^t.zn. 
zwalczanie samolotów npla, w ramach pułku mogłaby być uskutecz­
niona przez e.k.m« własne, co dowódca pułku przewiduje i dla­
tego też wszystkie taczanki, jako sprzęt najbardziej nadający 
się do tego zadania, zatrzymuje przy siłach głównych pułku.

Unikanie i utrudnianie obserwacji i napadu lotnika nie­
przyjacielskiego osiągnie się przez : a/- wykorzystanie za--
kryć terenowych i d7- rozproszenie się w terenie.

Teren od m.Ogrodnik! do m,Piaski daje większe możliwości 
ukrycia się i rozczłonkowania się po osi na m.topacze, aniżeli 
przez m.Mizewo. Zresztą ostatnia marszruta również nie została 
niewykorzystaną, albowiem szwadron pierwszy posuwa się właśnie 
na Hiżewo*

Odległość przez Kopacze jest właściwie o Z  km większa, -  
i bez tego dowódca pułku musi wyczekać nieco na oddalenie się 
1. szwadronu.

Obszary, które mogą zapewnić ukrycie pułkowi wzdłuż mar­
szruty na Kopacze - P ia ^ i -  Honoratka są :

a/- rejon lasków i zabudowań mięazy m.Kopacze a Pleba-
nowce,

b/- lasek między m.Kopacze a m.Piaski, oraz 
c/-m.Piaski.

Następnie dopada pułk lesistego obszaru w rejonie m.Hono- 
ratka -  Kruszyna, gdzie zginie zupełnie przed okiem lotnika 
nplskiego.

Chodzi więu o to, by przeskoczyć szybko *̂ przez otwarte 
przestrzenie.

Od m.Ogrodnik! od rozwidlenia dróg na zachód od m.Kopacze 
prowadzi tyiso jedna droga - nic innego wiec nie pozostaje, jak 
posuwać się w jednej kolumnie, ale kłusem. 'Po dojściu do w ż e ­
nionego rozwidlenia, można zwolnić iempo. ale zato należy wy- 
korzyvStać sieć drogową i rozczłonkować się na dwie krótkie ko-
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luBinv, 00 w »uale skróci o połowę czas przejścia puiiru przez 
mostki i bagnisty teren bardzo niebezpieczny, je że li w tym 
momencie nastąpi napad lotniczy.

Mi ejsce® zbiórki i  wytchnienia będzie las między Kopa­
czami a Piaskmd, Odpoczynek ten powinien byd zabezpieczony, 
se ?Eglfdu na to, ie zbliżamy się do obszaru walki,

lastępny przeskok do Piasków odbywa sie pod obserwacją 
lotnika, ZaT;r?ęjma<5 pu^ m  de cbmll zniknięcia samolotów nie­
przyjacielski ca byłoby rozwiązaniem bardzo ponętnem, ale bar­
dzo ni ebes piecz nem jaeo tendencja, albowiem nawet względy mas­
kowania nie powinny zatrzjmywad marszu naprzód. Byłoby to wo­
dą na młyn npla* gdyby jeden Bamolot dozorujący unieruchamiał 
odwody.

Pozostaje tylko jedno - przeskakiwać otwartą przestrzeń 
pojedyńczemi szwadronami tak, by nigdy cała kolumna nie ukaza­
ła się oczom obserwatora. Małe stosunkowo oddziały, szybko 
przebywające niebezpieczną przestrzeń, trudniejszo są do wy­
krycia i ustalenia.

O g, 8 ’ 50 dowódca może tylko ;
a/- zmniejszyć wrażliwość kolumny na ogień c,kim. i 

bomby rzucane z samolotów przez przejście szyków luźnych, po­
rzucając drogę i posuwając sie bez zatrzymywań naprzóa.

b/- stworzyć szybko obronę czynną przy pomocy wszyst­
kich posiadamyeh środków, a więc e.kim. i nadjezdżająćjcb wła­
śnie samochodów pancernych /przypuszcza się, że samochody pan-- 
cems małą urządzenie, umożliwiające strzelanie do samolotu/. 
Q,k,ii. stworzą i^iiazda obrony przeciwlotniczej nątychiiiast - 
/przedewszystiiem taczaaki/ -za ś  samochody pancerne stworzą 
rzut ogniowy b liże j czoła ffolumny,co pozwoli w dalszym rozwoju 
działań przestsi^ć część e,k*m* leszcze dalej naprzód, osłania* 
jąc w ten spcmób marsz rozczłonkowany pułku aż do chwili, wej­
ścia do lasu.

L i  L L I

2? i2? i!3E L?L?I!i? iL5  ^sszrm x m .
/autor mjr. Stebelski /

Zmiana położenie l.d .p . rano dnia 26*Y ,, wskutek sforso- 
iNuda przez przeciwiika rzeki Niemna odbiła się na systemie 
łąciaoici dywizji, a mianowicie :

1/- Działanie npla zagraża sprawnemu działaniu łącz- 
mesci drutowej.

2/- O g*8-ej wyruszy przeciwnatarcie odwodów pod do­
wództwem dowódcy p.d. w kierunku na Zaniemeńsk, trżcba więc 
dla niego zorganizować łączność.

3/- I  związku ze zmianą położenia zmieniają się rów­
nież częściowo miejsca postoju dowództw i ugrupowanio wojsk, 
skutkiem czego istniejąca sieć połączeń musi być odpowieonio 
uzupełniona.
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Hozpatrayaiy kol«jao, jak powylsse zmiany w położeniu dy­
w izji wpływaj'  ̂ aa aiaiaaf n j ń U m  łacasności, a tern saaea aa de 
cyzję asefa łąc^aośai i jego sarzę^azema.

1/- Baiałanie

Dla łficzaości najgroźniejszem jest działanie nieprzyjacieś- 
la na pododcinku iaaiemeńsk* , ,

Silny ogień arty lerji npla  ̂ skierowany na ten Bodoacinek  ̂
zniszczył lin ia  telefoniczne S .p .f. , wobae czego wialomości z 
tego poaodci^ia napływają do dowdacy dywizji skąpo i ze zaaeznea 
oplznieniem.  ̂ , . .

Ponadto około gv6»3Q ogień .artylerji apla przeniesiony ae 
las Deńkowce grozi przerwaniem l in i i  telefonicznej, Ącząoej cen­
tralę ońrodka łączności Lada z centrala dowódcy 3*ń,p. w Br Doń- 
kowee /lin ia ta jest wybudowana przez las Seńkowce/. PrawdopodoD- 
nem jest, le  ogień arty lerii npla ¿a las De^owee¡spowoduje rów­
nież przerwę w łączności drutowej aa stałej trasie między cen­
tralą 3.p*p» w Dr*Deńkowce a centralą ośrodka łączności Dsniłow-

z n
. W takim razie porozumiewanie się telefoniczne dowódcy dyWi- 
i CZY dowódcy p,d. s dowódca 3 .o.p, , nawet na drodze okólnej 

’ ^ ‘  ̂ Y r . ogrodnikacS i Daniłowcaek J w p r a ^ z H
„ ____  P.d. g

przez centralę te le f. w j. / «r*
mniej dogodne od bezpośredniego połączenia * cśr«łąGzn«uada -  
DreDerlkowce/, w każdej chwili mole byd również przerwane na dłut-
say pra8ci|i^Mastt.^ ł^eanosoi aateapiecaył # if prsed i;| ewentu­
alnością, rozmiesscaajftc o4po*i9Śnio swoje lotaa*- eiwody. Bra-
tyny komp telesTaf,-dyw*^®®^^®®*®® ^ Dr, Denkowce i  w oir,łączn.
Lada, bęSą usuwały przerwy w linjach tclefoa^nyęb , sporędowane 
ogniem arty lerii npia, względnie /w ^azie abyt dużych usjk^zeń/ 
wybudują nowe lin je  te lef* Biorąc jednak pod uwagę prsestraea i 
czas potrzebny na to, trzeba przyjąd? że przerwy w łączności te­
lefonicznej z dowódca pododcinka Zaniemsnsk mogą trwać co naj-

|&(»ności fe le i^ L  dowśdoą pdo4eiBka Zanieęgjisk, OBrśc* 
Ognia artylerji npla. grozi również ruch upla. Kajgroźniejszy ale 
łączności te le f. kierunek mdm npU jest J
seM l^ńkowce a lasami na płac*-aach, od m«|»ada« Dojście pie*^cty 
npla ^  toru kolejowego w rejonie Dr* i  moatu^na rzeczce Flisze 
unieruchomi na dłuższy przeciąg czasu łączność te le f. z dowoacą 
pododcinka Zaniemeńsk na istnie lżących lic a ch  ts le i.

Ihiiałanie npla w rejonie D,Mlcbałófią i m.Nowosiółki nara- 
zie nie zagraża poważnie fącsności drutowej l.d.p* . .  ̂ ^

_   ijfeIII liuia /v/K.&wA& «jr■Jk'*• * * «V»—»
iaoanoići obeońie /o g .^ e j  dn.26.¥,/ nie sąbaapieMy łs tn ie j»- 
oycb l in ii  telefon, w większym stopniu, niż to uczynił poprzea- 
nios nakazujac wbudowanie tyob l in i j  telefon, w ten spwdbj 
były zaaaakottaae możliwie naj lepiej przed obserwacja Bpla i  aiw 
kteiuneł ich był możliwie równoległy do przypuszazalnyah kioiuft-
ków działania npla. . ‘  ̂ i *

Ha wypadek ewentualnego przerwania połączeń telefon. , pwy- 
d z ie lił  w dniu 21.T., szef łęoznośoi dowódcy pododcinka Zaniemeńsk
tnne, zastępcze środki łączności, a mianowicie

- stację B.K.D., . . .
-  4 patrole sygnalizacji świetlnej, 
-m oU cytl.
-  4 kosze po 2 gołębie pocztowe
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- _ łańcuch gońoów konnych wdlłaż l in ji  tslefon. luLaia -
JmT • lî luEOWO€t Ą

Powyżsi« śro&i łfcm ożai «astnpia t«l«fon . g i j  B n «i pe- 
wi«n czas n i« będzie nośna s niego kor*ystad. ^

Ponadto s ie f łęoiaośoi spoSBioia a i« , i «  aaaia nnl doj- 
diie do toru kolejowego w rejonie Dr, i  nostu na n.Plisiaj"^ 
prieciwnątarcie dowddey p.d, sfaraliżuje ten ruch npla i  z l i -  
Jcwlauje jego działanie na fołaniowym »raegu rzeki flleaae. ■

ewimtu&Iaość, 
elegrafm a^j 

ustne zaz^^dze-

eg ra flS ¿ ij T i f :| iu t im  ;>^ liS ychTa !łm ^ i;i& “ ie T a ? S d ir  
*  f « 2io lagrośenia ł in j l  telefon. Dr.Deiśkowce - O.^Łala 

polafucEem^n^a * sieci i zabezpieczyć pa  ad
V J cdwodowę, będę.oę w Dr.Beńkowoe. nieawłoeanie wy­
budować linje telefon. dwupraewodaiK z nowego m.p. dowddey 
!-|r,?;y’®S.120,5 &4nnapłd.-w«cE. od m.lalszyoe7. przet

toaa kołejonym, ^ ie  sray 
ją ia trasą stadią, nawiązując ł̂ ączaosć z centralą

Oniia i^nidowce«
trasą stałą od 
)ieczyć nrsed 
na »

2/. w przeoiwnatarein odwodćw.

Orí
• j i  nwzi 
oaiacb 
l in j i  1 .
0 .£. Łada ___

. ?o»adto pM ydzlelif szeł łęcznosoi dowddey 
ton te le^ a f. budowlany do.rozbudowy sieci telefSn. dewkcy p.d. 
1 do użycia w osaaie przeciwnatarć, 3 a* •

Pluton ten w dniu rozbudował sieć 
wodcy p.d, i jest ugrupowany jak na szkicu.

O.Ł, ^.Jedíiñ^_.
szef łęęznośoi dowddey^.d. -  |ll.plu.

telefeaioca^ do-

Szkic sieci telefon.
l O ü Z É J i

O.

, *• "  js /é 'r/ /7-¿/

/£ //iy r

'̂ . ̂ r//:zyA7ár ^  ¿7/í/s72/¿/¿'£>
A/ z7¿//y'¿7£/;Z’/¿3

II

f

'tiS'i--
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•Przygotomlac ogólne ramy sieci telefonicanej dowódcj 
p.d. i  odaajac mu csęśd swoich s i ł  i  środków łączności do dal­
szej rozbudowy tej s iec i, tak w okresie prs^gotowan do udycia 
odwodów, * jak 1 w celu zorganizowania łę^cznosoi w czasie prze- 
ciwnatard^ zasadniczo szef łączności wykonał fwoje zadani® od­
nośnie z abez piecz oni a łętcznosci dowódcy odwodów. Dowodea p.o, 
przy pomocy dowódcy przydzielonego plutonu telegrancznego, 
sam zajmie s if  zorganizowaniem łę.czności dla swoich potrzeb.

Jednakże w tym decydującym momencie, gdy odwody małą wy­
konać przeciwnatarcie, szef łączności nie może pozos&awic zor­
ganizowania łączności dla dowódcy p.d* w ręku do^dey plutonu 
telegraf. J o i io G T a  przeważnie młodego i mało dosmadwonego/. 
Dlatego też po wydaniu o g.6 ’ 45 przez dowodcę dywizji rozkazu 
przygotowawczego do przeciwnatarcia, zgłasza się szef łączno« 
ści u dowódcy p.d., prosząc,o wytyczne odnośnie sposobu zorga­
nizowania łączności w przeciwnatarciu.

Hastępnie osobiście sprawdza dotychczasowe zarządzenia 
i czynności dowódcy Hl.pluionu telegraf., uzupełnia zaawążone 
braki i nadal bęikie czuwał ¿ad spra^^em działaniem łą^ności 
w czasie przeciwnatarcia, interwenjując w razie potrzeby.

bedz ie z organi g owana łączność dowódcy P«d, j l . 
prze c i l ^ tąroia

łączność telefoniczną między dowódcy p.d. na punkoie ob­
serwacyjnym w rejonie m.Laaa a dowód(  ̂ l.p.p* na podstawie U j ­
ściowej dO' przeciwnatarcia i w czasie przeciwnatarcia zape^i 
dwuprzewodowa lin ja  telefoniczną, wybudowana do centrali te lei* 
dowodcy l.p .p . na podstawie wyjściowej, ą nas«.ępnie wydłużona 
wprzód po osi natarcia l.p.p* na wysokość dowódcy kompanj| 
strzeleckiej pierwszego rzutu. Z l in j i  tej w czasie przeciwna­
tarcia korzystać będzie przez kolejne,włączanie się do niej : 
dowódca l.p .p^ , dowódca baonu l.p .p . i  dowódca kon^.strzelec­
ki e j, którzy posuwają się po osi nątąrcią,pułku.

ponieważ przewidziana długość tej l in j i  telefon, od pod­
stawy wyjściowej doprzeciwnatarcia do mostu na liomni® w ^a- 
niemeiisKu wyniesie około 4 km. do wybudowanja je j i 
suniętej składnicy meldunkowej don^acy p.d* wystarczy użyć dwa 
drużyn telegraf. IILplutonu telegraficznegro*

przewidziane będą kolejne miejsca postoju wysuniętej 
składnicy meldunkowej aowódcy p.d. dla ł.p.p* :

a/- na podstawie wyjściowej do przeciwnauarcia w I.okre­

b/- po osiągnięciu l in ji  * Zelwiany -  pł^ic, skraj lasu 
Denkowce - na skrzyżowaniu dróg na płd. skraju lasu Podworna. 

o/- po osiągnięciu rz.Hiemna - na zach. skraju lasu ro-
dwoma przy drodze do m,Beiikowce, •  ̂ . _ , .

Z dowódcą 3*p.p. łączność te lefon ioz^  w I.okresie prze­
ciwnatarcia będzie utrzymana na istniejącej l in j i  telefon, 
ośrodek łączności Lada 7 centrala 3,p.p. w Dr.Beńkowce, /o i-® 
działanie npla nie zmusi do utrzymania łączności telefon, na 
drodze okólnej przez centrale : Łada - ,0g5ęodniki - Daniłc^e « 
Kulszyce,/W tym wyoadku, w miarę rozwoju przeciwnatarcia jed­
na drużyna telegraf, z patrolem konnym z 1 II.plutonu telegr, 
doprowadzą do porządku, względnie wybudują_ nową ll^iję telefon, 
z centrali w m.Lada do Dr.Deńkowce tak szybko, aby, dowddoa 
piechoty dywizyjnej, po zmianie swego m*p. na II.okres pnaaiw- 
natarcia /przecnodzi do Dr.Deiźkowce/, miał na nowem a.p. tapew*
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n io^  telefon. % do,w6dô  djwisji w A,Lada, z dowddoę,

l*p.p. , z aca 3*p,p, i  I  artylerią m piB xa ,ią .Q ą , przeoiMiatame.
Oprócz l îic4nósci telefon* dowddoa p«3* w csaisie przeciw«* 

na tarota Ludzie łorzjst ad w razie potnie by s innych 2astępci'vch 
środków łączności, a mianowicie ' ■

- I  Motocykli /Jeden przy dcy p*d, drugi prąy dcy l.p .p ./ 
-« 2  rowerzystów/przy wys.sbł.iaeld, dcy p.d*/ ,

, _ , - gońców konnjch75«.clu przy dcy p.d. i 3»cL praj wys. 
skład*meld., m ięci z oddziału łonnycn wywiadowców l.p .p«/,

T B«K*D* dcy dywizji w m,Lada /w I*okresie przeciw­
natarcia dla ̂ łączności s dcą 3*p*p./,
/ - stacji E*i:*D* przydzielonej poprzednio dowódcy 3*p,p*
/w II.okresie, po przejściu dcy p.d* do Dr.Denkowce, dla łącz­
ności z dcą dywizji/.

?/t Pozostały jeszcze do omówienia zmiany w organizacji 
łączności w związku ze zmianą m.p* dowództw i przegrupowaniem
WO J •

' Przejście dowódcy dywizji z m.Piaski do m.Lada /na wiado­
mość o rozpoczęciu natarcia npla/, powoduje przesunięcie do tej 
miejscowości części^środków łączności z m.Piaski, ahy stworzyć 
przy dowódcy dym z j i  siln ie wyposażony ośrodek łączności.

 ̂ łączność telefoniczna^ rozbudowana poprzednio w przewidy­
waniu przejścia dowódcy dymzji w razie potrzeby do jednego z 
wyauniętycn pęsterunków bojowych /m*Lada, czy Fw*Jedlinki/ obec­
nie nie ulegnie zasadniczej zmianie, poza urządzeniem stacji te­
lefonicznej na punkcie obserwacyjnym dowódcy dym zji, połączonej 
% centralą ośrodka łączności Lala*

natomiast trzeba niezwłocznie przesunąć do m.Lada : wszyst­
kie ffiotocjkle, będące w odwodzie w m.Piaski, - 3 rowerzystów, - 
8 gońców tonnjcb i sU c jf B.K.D.

Umiany w organizacji łączności, spowodowane zmianą m,p. 
dowódcy p.d, i dowódców I .  i  3.p.-p, omówiłem już poprzednio* 

Pozostało jeszcze wybudować lin ję  telefoniczną z centrali 
telefon*  ̂w Plaskach do m.fionoratka /nowe m.p. dcy BOl.p.uł./. 
Połączeni© to wykona do g .7*30 odwodowa drużyna tl.plułonu, bę­
dąca w m. łasówa«

W razie działania 201.p.ułanów w kierunku na Iowosiółki, 
drażyna ta przedłuży lin ję  telefon. : Piaski -  Honĉ ^̂ tka do 
m.Jadwlnowo, gdzie zorganizuje wys.składnlcę meldunkowa djrw. 
dla 201 ułanów /skłaa f.S.M. stacja telefon-., 6 gońców kon- 
nycb z ^ l .p .u ł * ,  1 rowerzysta/.- Jeżeli 201*p.ułanów będzie uży­
ty w kierunku na Mosty, łączność z tym pułkiem będzie utrzymana 
za pośrednictwem 2*p.p., którego centrala telefon, będzie wysu­
niętą składnicą melaunkową dla 201.pułku ułanów*

Narządzenia techniczne związane ze zmianami sytuacji 
łączności /omówionemi powyżej/, szef łączności dyw. "wydaje ust­
nie dowódcom komp.telegr. i  radjotelpgr. /względnie dowódcy 
Ill.plutonu telegraf./.

Wymieniam je kolejno :
a/- 0 g.5-ęj w m.Piaski - odnośnie rjrzesunięoia stacji ' 

H.K.D., motocykli, gońców konnych i rowerzystów do m.Lada/do- 
wódcom komp.telegraf. 1 radjotelegraf.

/ ^ M.Lada - w sprawie łączności z 201,p.uła­
nów - dowódcy komp,telegraf.

, ?/• 0 g*6’ S0 - dotyczące utrzymania łączności z dowódcą 
pod odcinka Naniemeńsk, - dowódcy komp, telegraf.
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d/- o - od»otó0 soiganisowisaia ł^ceaodci w ar«©-
ciwnatarciu odwodów -  dowódcy łosp,telegraf* i dowódcy IlL p lu * 
tonu telegraf. Ijezpoórednio. ' # / >

ZaruęidzeBla, wyaienione pod b/* c/ i  d/ aa rówaoDseóJsi« 
podene do tdadowoscl «aintereaowanycb do^dców/doj p*d., deów 
3 .p,p* i ^l.p.u ł./ w forwie krótkich roskasów sscsególayoh, ta 
poSpiaea saefa sztabu dyni s il*

W końcu szef łacznosca, dywisji potwierdza wszystkie sw>Je 
ustnie wydane poprzednio Z8rs|,lseaia pisesmjm rozkazem tecłmic*- 
njffi do dowódcy kojnp*telegraf» i  radjotelegrai., wydanym o g.8-*ej.

T l E T T K l  l O T H I C T I A .

OBE^BD^ MA PT?iiIB Z ZSSZTW I? II,
«n»«■»—«  -«»«»c» ««*»«»»»<*<»«

OBASBTlKrSfZU SSIAłAHIA &Dm0?ffA i  OBBDill Hi ^S^EIM lE^OIS.
■>«.!■»o tmnśtm —<m-aa — «* — '» 'W —<im»ai»€at«ł»a»łBN» «■«»«<»»»>«><«»■»

/autor ajr*dypl*pil.Boisejko/

f  danym konkretnym i^padku praca lotnictwa rozpada się na 
dwa okresiy :

I .okras -  at do chwili zttknifcis s i f  « niaprajjaciałea,
II.okras -  okres walki,t.J* formowania rsakl prs@s śpią i 

ewant. wkaanycE przeciwnatarć«

I. 0 k r a s.

f  tya dcresia lotnictwo winno Ubezpieczyć decyzji®* dowód- 
unieąo^liw^ ̂  sai^ocsenie dowódcy przez ni ©przyj ̂ ie la . Bę- 

diie""THgHBie pierwsze.. Br^em zadaniem b|dfela współpraca z 
wojskami w iakresie przygotowań do ©brony

Omówimy aadanie pierwsze.* Bbezpieozenie dowódcy * : Jest 
to rozpoznanie lotnicze« Prsedewszystiiaa zdaó sobie mmiw  ̂ spra­
wo, aa lakę, głębokość winno ono bjc skierować, aby dało rfkoj- 
mię ubezpiectenfaT^BSzchodzi się o to, by wł^ae oSwody 8d|tj% 
na czas do potrzebnego miejsca, t .j

sif ustalić dość 
odwody siłę. faktów

być dość głęboko ugmpowane. Iby one sd|,tyłj do pienmzej l in ji  
leszcze przed przeciwnikiem, isusza być saiilarmowaae. m ik o n & ć  
przemarsz Iffilić^c itin i^p rzeg^^  s ię . -

Możemy męc ustalić zasadę teoretyczni, &e głębokość ros**
ugrupowani a własB-ycD oawodów.

to jaiz cze nie wszystko. Jeśli przed rz#k|, ma ktś- 
rej organizujmy obronę, masy teren »nlezioay nn sa^zni głębo-
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bokoáé /okoio 20 feą/, cay i  n  tym wypadku głębokość rospoana- 
uia będaie aaa^ ? Haturalnie. źe n i e ,  albowiem npl'moáe 
wojść w lasy i  praejśd j ̂  . Rp ?^ lQ Í ^ c t e »
dla ktdrego obserwacja w losie ye’s V  barázo utrudiniona, je ś li 
w aupeíñóscl ni® unleiso ź li mona. A wie c odstępstwo od zasady - 
rozpoznanie nalsiy posioiê d jesz^e dalej. Wyłania się nowe py« 
tanie r jak daleko ? I  na te pytanie możemy dać odpowiedz, 
aoskolidek teoretycsB%, jednak uzasadni©!^ : należy przesunąć 
strefę rozpoznania na głebtóość o 4 1 przemarsz nocny. Pod­
kreślam nocmy. Chodzi o to, że ngl-maże ostatni etap przed la- 
‘aem ir^oaad w\ocy i o świcie wejść w lasy, w ten spęsćb uj­
dzie obserwacji lotniczej z odległości 4 35-40 km. /Nocny 
przemarsz 15 -  20 km 4 lasy 2§ I m ,

2 tego widzimy, że dla dywazji w obronie na szeroitia 
froncie, gjębokość rozpoznania lotnictwa w ^ Ic e  si^tksniowej 
przy terenie pokrytym winna s ię^ ć  co najmniej 40 km, aby u^k- 
B̂ ć zadcoczenra. Jest to szosseg^ bardzo ważny, sazwycsai nie­
docenianymi sprzeczny z regulaminami państw, ktĆre prowadziły 
wojnę nstabilłżowana. 3 .

Podkreślić należałoby, że ©czymście poza dywizja pro- 
wadzi rozpoznanie lotnicze 1 armia ^e#:aaii własnemi. T@ jed­
nak nie i^ywa decydująco m  lięiokeść rozpoznania na korzyść 
d y w iz j i je ś l i  ta dywizja piechoty posiada własne lub przy­
dzielone lotnictwo. ^   ̂ j »

Armja i dywizja będą miały rćżse cele : amja będzie się 
starała uniknąć saskeezeaia eperaeyjnego, dywizja natomiast - 
taktycznego.

iotniotwo armii  ̂ przyłapie ** npla na odległościach d ^ - 
©osai4o k® ^ębokością/ 1 prse&aże śledzenie npla lo t-  
Mctwa lyw iżji piechoty, skoro npl wejdzie w jego strefę dzią- 

łanla.
Powstaje teraz pytanie nowe : jak e ifzto  wixmy być prze- 

prewadzene rozpoznania ? Odpowiedź na te jest łatwa, jeże li 
uzmysłowimy soole, jak odbyro się marsz.

Jest on alb® nocny /^dź w celu k ry c ia  przed lotnictwem, 
bądź dla pośpiechu/ lub dzienny.

Jeżeli mam Jest nocny; to saz^czaj zmezjma się tuż 
przed zmierzebe®, a kończy się 0 świcie. To s& waśnie chwile, 
gdy da się zaobserwować ruch, je ś l i  cały dzień oddziały prze­
bywają w ukryciu. Należy więc kierować rozpązaąnie lotnicze z 
takim obliczeniem, by nad przypuszczalnym rejonem rosl<^owa-, 
ni a npla lotnik ukazał się tuż przed zmierzcsem lub tuż o świ­
cie, t  pierwszym wypadku zazwyczaj^ zaobserwuje on pr^gotowa- 
nla do marszu nocnego, w drugim -  część oddzisłćw spóźnionych, 
^dociągających’̂ . Mogą być położenia, gdy konieczne® 1 możliwem 
będzie nakazanie rozpoznania W nocy.

Jeśli npl maszeruje w dzień, można go dość łatwo zaobser­
wować bądź o świcie, bądź w południe,' bądź o aaierschu.

Iniosek : normalnie rozpoznanie trzy razy na dzień. Po­
wstaje nowo p ian ie ; czy w wyuadku ” przyłapania npla ^  nale­
ży go nieust^ni© obserwować ? %dajc się to zbytecznem. 
pewaycSTiypadka® można nakazać dodatkowo 1 - 2  loty, ale nie­
ma najffinieiszej potrzeby, by śledzić nieustannie^jego luch, 
gdyż skore wiadomem nam jest jego ugrupowanie, kierunek mar­
szu i początkowe miejsco znajdowania s ię , to z dużą dokładno­
ścią możemy stwierdzić, gdzie on będzie za 2 lub 3 godziny, 
gdyż w^ona 8 - 1 2  km. ^  .

Ha tem kończjrmy rozważania nad rozpoznaniem lotnicze® 
aa korzyść dowódcy, głębokością rozpoznania i jego częatotli-
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wościa, Pratjdiiemy do omówienia zadań lotnictwa, prowadzonych 
wspólnie »  broniami głównemi, w okresie p^ygotowania obrony, 

przedewszystkiem artylerja. Jeśli niema dobr^h punktów

wych niema/, t . j .  fotograf3e terenu^w skali 1 : 10.000, na 
podstawieictórycb artylerja prowadzić będzie wstrzeliwanie
przez lotnika. . , ^Ważniejsze regony, zakryte dla obserwacji naziemnej ar- 
tylerji^  winny być zbaaane przez lotnika« Artylerzysta i lo t­
nik ustalają, w terenie szereg celów pomocniczych, względnie 
orientacyjnych, które będę. im służyć za cele pomocnicze ppy 
wstrzeliwaniu, względnie przy meldowaniu o nowopojamonyeh ce­
lach. ,  ̂ i V

Lotnik winien zdawać sobie sprawę z tego, co może opser-
wować z ziemi artylerzysta, -  st^d wniosek, iż  wskazanem j^st, 
aby odbył on wspólny przejażdżkę z artylerzystę, na punkty ob- 
senracyjne. Słowem : sfotografowany odcinek, pokratkowana fo­
tografia, ustalenie celów pomocniczych, omówienie sposobu 
wstrzeliwania, ustalenie sygnałów pomocniczych, zapoznanie się 
lotnika i  terenem, ze stanowiskami własnej a rty le rji, placó­
wek łącznościowych, - wreszcie nawiązanie bardzo silnego,oso­
bistego, powiedziałbym koleżeńskiego kontaktu - to będzie 
najlepszą, r^ojmią dokładnej współpracy. ~  \  ̂ ^

f okresie przygotowania obrony do zadań loonika należeć 
będzie sprawdzanie maskowania umocnień, rozlokowania wojsk, 
sztabów, stanowisk arty lerji i  t.d. Wskazanem jest jednak, by 
nie wyznaczać w tym celu specjalnych lotów, wykorzystując lo ­
ty rozpoznania, loty dla a r ty le r ji, loty zapoznania się z te­
renem 1 t.d. Lotnik powracając z wykonanego zadania, winien 
obserwować zachowanie się własnych wojsk i natychmiast wszyst­
kie uchybienia pod tym względem meldować dowództwu.

Ponadto, koniecznem jest przygotowanie lotniska tuż w 
pobliżu sztabu ji^ edn ak  poza zasięgiem połowęj artylor-
j i  npla.

I I .  0 k r e^s,

Z chwilą zetknięcia się wojsk Jasnych z nplem, inicja- 
tywa przechodzi w ręce npla. Lotnictwo przenosi swój teren 
działania b liże j, do wojak własnych  ̂ wykonywując zadania "ubezi 
pieczenia wojsk^, nie zaprzestając jednak dokonywania rozpo­
zna^ głębszych, na korzyść ^ubezpieczenia dowódcŷ ’ .

, Hajwa iniejszem zadaniem będzie prowadzenie dozorowania,
polegające na śledzeniu pola bitwy npla, na głębokość do sta­
nowisk arty lerji ciężkiej włącznie.

Szczególnie ważnem będą dozorowania wykonywane tuż o 
świcie wzdłuż biegu rzeki. I  pewnych wypadkach, gdy dozorowa­
nie wieczorne stwierdziło pewne przygotowanie npla do forso­
wania rzeki /przesunięcia stanowisk a rty lerji, łach ku rzece, 
zamaskowane składy w pobliżu rzeki/ - wskazanem jest prowa­
dzić rozpoznania nocne wzdłuż rzeki, co zazwyczaj jest łatwe 
i daje dobre wyniki.

Skoro akcja forsowania rzeki została ustalona» koniecz- 
nem jest by współpraca lotnika na rzecz arty lerji nie uległa 
spóźnieniu, fspołpraea ta będzie się wyrażała w dozorowaniu 
na rzecz a rty le rji, z tern, że dozorowanie przejdzie we wstrze­
liwanie. Lotnik melduje arty lerji cele, które się pojawiły,
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ustala lob połoieniet na pakratkowanej fotogra fji, b^dź

- - -̂---  będ  ̂ wykorzystywane w pierwszym rz(
dzie przez dowodcę p.p*i -  pośrednio jeanak bedzie wykonywał 
dozorowanie i na korzyść a rty le rjl, albowiem aowódoa będzie 
przekazywał otrzymywane meldunki do dowódcy a rty lerji aywizyj- 
nej.

Cę się tyczy współpracy lotnika z piechotę., to takowei 
w obronie nie należy stosować. Piechota /t,zw. pierwsza linja/ 
naogoł nTe potrzebnie lotnika^ Znajduje się ona na zorganizo­
wanej uprzednio pozycji, z ustaloi^ łącznością wszerz i  wgłęb. 
Dopiero z chwilę wyruszenia przeciwnatarcia, i  to w waTunkach 
niedogodnych, wożnaby się zgodzid na wsparcie lotnikiem.

Jak już na wstępie zaznaczone było, w tym okresie in i ­
cjatywa przechodzi do ręk npla. Ohodzi więc o to, aby lo tn i­
ctwo było pod rękę, nieomal na każde zawołanie. Dalezy trzy- 
mad możliwie oaza ilośd samolotów w pogotowiu : loty uregulo­
wane ręzkazem zgory mogę trafid w próżnię, zużywajęc niepo­
trzebnie cenny sprzęt lotniczy, fniosek : lotniska rozlokowa­
ne bardzo blisko, doskonała łaoznodd do sztabu i do tych ugru­
powań a rty le rji, na korzyśd których przewidzianę była uprzed­
nio współpraca.

Zaizędzenie przeciwnatarcia winno się oprzed w dużym 
stopniu na wiadomościach otrzymanych od dozorującego lotnika.

Z chwila, gdy przeciwnatarcie już wyruszyło, w szczegól­
ności, gdy artylerja  rozpoczęła swe ognie, lotnik dozorujęcy 
na korzyśd dowdcy, nie wystarczy i musi wejśd w akcję nozro 
samolot -  dozorowanie wyłęcznie dla a rty le r ji. Praca jego oę- 
dzie polegała na odnajdywaniu celów, które specjalnie intere- 
sowad mogę ogień a rty le r ji. Winien on bardzo szybko przecho- 
dzid od dozorowania do wstrzeliwania, które będzie w tym wy­
padku bardzo trudne, gdyż cele będę zazwyczaj ruchome. Ta oko- 
licznośd narzuca koniecznośd uprzedniego porozumienia s ię  z 
artylerja odnośnie wybrania sposobów wstrzeliwania do celów * 
rucBomycB. Lotnik dozorujęcy dla a rty lerji przeprowadza jedno­
cześnie i  kontrolę ognia, szczególnie zaporowego , melduięc, 
gdyby ogień ten był w danem położeniu maco skuteczny luo zbęd- 
ny.

Jeśli roaporzędzamy większa ilościę lotnictwa, można wy- 
zaaoayd specj^nego »lotnika piechoty, któryby towarzyszył przo- 
ci^ataroiu. informujęc pierwszę lin ję  o ugnipowaniu npla, o 
miejscu rozlokowania jego broni maszynowej i t.d. Przy manew- 

oskrzydlajęcym lotnik może wskaż ad piechocie rejony i  k le­rze
runki najsłabsze oporu npla, ozem znacznie przyśpieszy własnę 
akcję.

Gdy lotnictwo jest szczupłe, wskazanem jest, by zadania 
lotnika piechoty przypadły w uoziale samolotowi dozorajęcemu 
na korzysd dowódcy, jako zadania ewentualne,

Takę będzie zgrubsza praca lotnictwa, f  drobnych szczegó­
łach nie aa się je j już ustalid, -  użycie lotnictwa po­
dyktuje położenie i rozwijajęca się akcja. W każdym będź ra­
zie całold użycia winna byd zgóry przemyślana.
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Omawiajcie współpracę lotnictwa, starałem się ję̂  nagiad 
do warunków możliwie rzeozywistjrch - punktu widzenia i l ^ c i  
lotnictwa, którę, “będzie w pewnych wypadkach rozporzę.dzała dy- 

^wlzja Mechoty.
Bzecz naturalna, że dla lotnictwa znalazłby się jeszcze 

szereg zadań, przezeimie nieuwzględnionych. Lecz trzeba mie­
rzy d s i^  na zamiary i  wobec bardzo szczupłego stanublotnictwa 
obarczać go zadaniami tylko takiemi, jakie w żadnym wypadku 
nie mo^ oyd wykonane bez współpracy z lotnictwem.

Musimy zdać sobie sprawę z tego, że noimalnie dywizja 
piechoty może liczyd na^wsparcie plutona lotnictwa towarzyszą­
cego, Będzie to tylko 3 samoloty. Sytuację należy nazwad już 
bardzo pomyślną, gdy ponadto dymzja piechoty będzie dyspono­
wała plutonem z eskadry linjowei, w składzie 3-ch samolotów. 
Zgoła wyjątkowa sytuacja -  przydzielenie do dywizji piechoty 
1 eskadry linjowej.

Jak widzimy, s iły  szczupłe, bardzo szczupłe. Używając ja 
oględnie, do zadań istotnie najważniejszych, mamy możność za­
pewnienia wielkiej jednostce minimum pracy lotnictwa, bez któ* 
rego próWadzenie nowoczesnej walki jest utrudnione.

——4>i*+**>*i——-
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lotniotwa przeciwnika. i Zucnowaki

...................................... . s tr .41.
Decyzje szefa łączności l.d .p . t 
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